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Program gospodarczy 
czy przesilenie?

Wzgląd na interes naszej polityki 
Cć.granicznej zmusił Marszalka Sejmu 
do odroczenia obrad aż do 2u-go Lm.,— 
w ten sposob w  gęstej, przeładowanej 
elektronami atmosferze r,nT-i-rr.pntar- 
ftej nastała cisza, ale chwilowa, pozor- 
ha, która w najbliższych dniach gro* 
Ł wyładowaniem, burza i wstrząsani!. 
£a niespełna tydzień będziemy świad
kami silnego ataku na rzęd. Rozgru 
Powanie sił już nastąpiło i to od chwili 
?dy „Wyzwolenie" nie zgodziło się na 
Odesłanie projektów ustaw sanacyj- 
hych do komisji, tylko żędalo dyskusji 
had nimi, no i oczywiście odrzucenia 
ich w pierwszym czytaniu. To stano
wisko „Wy zwolenia" uzyskało w pierw 
szym rzędzie poparcie żydów, potem 
Pogłów z grupy Bryla, niektórych 
członkow „Piasta", Chrz. Nar., a P. P. 
S- dziś jeszcze lawiruje, lecz w najbliż
szych dniach z pewnością stanie w sze
regach stronnictw ateku*ncvch rznd.

t Już z samej pstroKacizny opozycji 
widać. że niezadowolenie z obecnego 
pzaau jest duże, ale każde stronnictwo 
w  czem innem dopatruje sie wad i błę
dów rządu i każdemu z tych stron
nictw rzad jest niewygodny, ale każ
demu z innych powodów. Obecny ty
dzień jaki dzieli nas ieszcze od otwar
cia obrad pełnego Sejmu używaj? 
^tronnictwa opozycyjnego dla zcemun- 
^owania swego frontu i dla uzgodnie
ni3 taktyki opozycyjnej*

Gdy parlament przygotowuje się do 
walki z rządem — w społeczeństwie 
poraz natarczywiej, coraz bardziej ner- 
&ovp t owtarza się pytanie: — czy 

rabski sie utrzyma i kto przyjdzie na 
ie*o miejsce?
łak iam y- zo *° PJdanie, które dziś 
‘ srłośno wszędzie powtarzano nie 
PieCZerD. le ważności problemu. Dziś 
terr̂  Z w in n o  nam zupełnie zależeć na 
tna ’ ?zy Aotydh-czasowy premier utrzy- 
Pi ~S1? na stanowisku, czy też zastę- 
w  "  inny, a iedynie na tern czy 
re&l iniiższej przyszłości stworzy się 
Czasowv5r° eTam wybrnięcia z dotvrh- 
ę°spn!i truaności finansowych i
dziejj 9Pczvch. Więzanie jakichś na- 
mńw> f  aszvcb do osób, a nie progra- 
myśjpJf81' zbaczaniem z prostej drogi 
że hast a' czv niożemy się łudzić, 
go otty^150 > P* Władysława Grabskie- 
skarfc4 *rzy. nam zaraz jako minister 
^ h k n o tó *  Kredy^ ze m ięk szy  obieg 
byczki? ze da długoterminowe po-
Przy 0CPTf. Pf^ noście nie. I dlatego 
Si my n rQl£ dzisiejszej sytuacji, mu- 
moip a ? myśl kierować ku progra- 

kandydatom na tekę. 
dziś lep  ] skarbu będzie

m 
ac
z ■

csbski.Zp.- T fl̂ L nazywał Władysław

'tematy J  większa energia i sy  
plah san a!!- ? realizować będde 
CzeBo, hpr D,aSzef?o życia gospodar-
ten będzie * 1,(111 na Ło* czy człowiek

L6alnego f i  a j zeb Wynalezienie zaś 
^zadu Spiłn«U sP °czywa na barkach 
fPodarczpl “  ; AS ?n.nictw» Rady Go- 
leczeńsKjyjg wniez i na całym spo-

Nie narażajcie na szwank 
bilansu handlowego!

lejcie f/rsMw hrajawytfi zaiósl zagranitznydi.
Marka fabryczna

„PEPEGE" KALOSZE
SĄ  N i l J T R W H L S Z E

PEPEGE" StilEGOIDCE
wyróżniają się E I E @ A N C 3 A  3691

,,PEPEGE4* sportowe obuwie jest najpraktyczniejsze.
„p E P E G E“ Palshi rcnysl Gumowy U  w GuMn

Spis iirm w m. J f f a ż o w i c a r f t .  które zobowiązały się prowadzić obuwie GUMOWE WY
ROBU KRAJOWEGO J .  j f E e l i s a n d e r  ul. Mickiewcza I — S J .  9 r d A f i ( f t ,  3-go 
Maja 7 — 3 -  3. Z fr te m e t ,  ul. Dyrekcyina 10 — jf. J fco c fkm tm n n  m. 3-go Maia 6.

■‘jedypJcTCatrrzny występ
P. STRESEMAr-NA.

Tel. w f W  a r s  z a  w a, 13. 10- Z LocanK  
nadeszła  tu w iadom ość, że zapow iedziana nie
dzielna rozm ow a m inistra S krzyńskiego z dele
gatem  Niemiec drem  Strescm annetn  i delegaterr 
Francji B riandem  nie doszła do skutku. S trese-

GZY NIEMCY ZGODZĄ
Tel- w ł. L o c a r n  o, 12. 10. D zisiaj przeć 

południem w  dalszym  ciągu prow adzone były 
dyskusje polityczne. D otyczy ły  one szczegółów 
sp raw y  przystąp ien ia  Niemiec do Ligi Narodów 
i łączonej z nią kw estji in terpre tacji art. 16 s ta 
tu tu  Ligi N arodów . A czkolw iek w  niedzielę o- 
siągnięcie kom prom isu w ydaw ało  się rzeczą cał 
kiem pew ną, jednak dzisiaj jeszcze nie poaanc 
żadnych konkretnych w iadom ości w  tym  przed 
miocie.

Mimo to jednak nadal istnieje nadzieja, ze 
N iemcy w obec zdecydow anego stan o w sk a  
Przedstaw icieli państw  sprzym ierzonych o s ta 
tecznie zgodzą się na w ysuniętą  pi zez nich 01 
mułę, w edług której Niemcy zgłoszą atyces sw ó.

mann tłum aczył się, że szofer zmylił drogę i 
dlatego nie mógł zdążyć na oznaczoną godz- 
6-ą do Rrianda, k tó ry  go oczekiw ał w raz  z mi
nistrem  Skrzyńskim .

Się NA KOMPROMIS?
do Ligi N arodów  bez zastrzeżeń, a sp raw ę art- 
16 poruszą dopiero na  forum  Ligi N arodów . 
Niemcy, jak się zdaje, tem  bardziej skłaniają 
się do tego  kompromisu, m ając przyrzeczenie 
C ham berlaina, że Anglia w Lidze N arodów  po
prze energicznie postu laty  R zeszy niemieckiej.

Co się ty czy  sprawy- pak tów  wschpdnicb. to  
ogóinie spodziew ają się. że konferencja, jaka 
odbyła się w  tej kw estji. m iędzy S tresem annem  
a B eneszem  o raz  konferencja, k tó rą  dzisiaj miał 
odbyć m inister S krzyńsk i z drem  S tresem an
nem przyniesie  w yjaśnienie sytuacji w  tym  kie
runku. W praw dzie  N iem cy w  dalszym  ciągu 
opierają się gw arancji trak ta tó w  wschodnich 
Przez Francję, jednak pow szechnie oczekują, że

zesa Zw. lud.-narod. najpoważniejsze 
go i najliczniejszego klubu sejmowego 
k tóry  nie angażuje się nigdy w zaba
wie łow ienia tek, z prośba o poinfor
m owanie nas, jakie stanow isko zaj- 
m uie dziś endecja. Prof. G łębiński o- 
świadczył:

P rogram  Zw<azku lu d -n a r, fest pow szech
nie znany, bo nigdy z nim nie tailiśm y się. 
Z w iązek ludow o-narodow y dom aga sio 11 
przedew szystk lem , bv  prelim inarz budżetow y 
został obcięty do takie! sum y w ydatków , la- 
k łe ma zanew nlone pokrycie 1 dochodach 
k tó re  p łyną w r> 1925 Bedzle to  około ti >ł- 
to ra  m llia-da złotych, 2) Dom agać sie hedzłe- 
mv ścisłe! praw orządności w wykony wamp 
ustaw  podatkow ych I rew!z!l niektórych ustaw  
ohdaża!acych  zbytnio koszta  p ro c  kcii> fak 
u staw a o nodatku nfialatkow-ym 1 podatku ud 
obrotu. 3) Ścisłe! kontroli nad gospodarstw em  
sam orządów , szczególnie pow iatow ego oraz 
uregulow ania na zasadach praw orza  oośc! po
datków  sam orządow ych, ‘U Te~ii. aby t. zw. 
św ia /czen la  socłalne (obezplączeflTe) były  
dostosow ane do norm ogólnie p rzyjętych w 
państw ach  zach„ a  w szczego/noscl w  Niem
czech, Również czas p racy , alfy nlo hv ł k ró t
szy, aniżeli v n  eh państw ach I ażeby w  tj n  
celu przeprow adzono rew izle i*sław_ i oc.po- 
w łednłe zm iany w nasze! admlni^trocn Ą da- 
lel, aby ustaw odaw stw o  oaństw ow e noriłerało 
o.)st< now e sy s tem y  p racy  no* system  p racy  
akordow e) I zan roniło ograniczeń w ydalnoścl

p racy  w prow adzanych  sam ow olnie p rzez  roz
m aite zrzeszenia 1 zw iązki zawodowe* 5l Zga- 
dzfm y  słe ita zaciągniecie pożyczki zagranicz
n i '  'Z tem  ieduak prześw iadczeniem , że orzy- 
n ssie ona tylko w ów czas korzyści trw ałe , leś- 
II r jw nocześn le  zostanie oodieta I w prow adzo
na sanacja w określonych w yże! dziedzinach- 

To sa wytyczne program u Zw. lud.- 
nar. i w przeprow adzeniu tych wytycz 
nych widzi Zw. lud -naród , możność 
Poprawy naszego życia gospodarczego.

Na w ta n ie  nasze, jakie stanowisko 
zaim ie Z,w, lud.-narod. w Sejmie w  r ^- 
zie przesilenia i czy dziś myśli o osobie 
następcy p. Grabskiego, — dr. Głębiń- 
ski pow iedział: — W edle mśgo zdąnia 
losy obecnego gabinetu  p. Grabskiego 
nie są  zdecydowane i uw ażam  za ni<- 
właściwe wchodzenie w jekiekolwdek 
kom binacje co do składu nowego rzą
du. Jeśli doidzie do przesilenia, to J-& 
pierać bedziem y n a  stanowisko m in i
s tra  skarbu  człowieka, którv da gwa
rancję, że będzie energicznie tirrerTO- 
w adzał jasny  program  uzdrow ienia 
s tosunków  gospodarczych. Nom ende
kom nigdy nie chodzi o to. kto tak* 
program będzie realizował, tylko, co 
będzie realizował!

dzięki inicjatyw ie m inistra Skrzyńskiego w  dal
szych konferencjach uda się ostatecznie i w  te i 
sp raw ie doprow adzić do kompromisu.

N aogół jednak przebieg dzisiejszych obrad 
zachw iał optym istycznym  nastrojem  co do re 
zulta tów  konferencji i p rzew aża  dzisiaj przeko
rne poszczególnych artyku łów  zarów no .rak ta .u  
zachodniego jakoteż umów w schodnich po trw a 
jeszcze dłuższy okres czasu.

4
ROZMOWY YZECHOSŁOWACKO- 

NIEMIECKIE.
Teł- w ł. L o c a r n o ,  12- 10. W edług wlu 

dom ości z kół zbliżonych do delegacji czesko- 
słow ackiej, na propozycję czeskiego m inistra 
sp raw  zagranicznych, d ra  B enesza rozpoczęły  
się już jjertraktac>e ekspertów  czeskosłow ac- 
kich i niemieckich w  spraw ie sform ułow ania 
w szystk ich  kw estyj, do tyczących  zaw arcia  tra k 
ta tu  arb itrażow ego m iędzy C zechosłow acją a 
Niemcami. łi

WSPÓŁDZIAŁANIE MIN. SKRZYŃ* 
SKIEGO I BENESZA.

Teł- w ł. L o c a r n o *  12* 10* W  ciągu dnia 
dzisiejszego zaznaczy ła  się pew na łączność W 
działalności m inistrów  Skrzyńskiego i Benesza* 
Najwidoczniej należy to  p rzyp isyw ać in terw en
cji francuskiego m inistra sp raw  zagranicznych 
Brianda, k tó ry  w kw estji pak tów  w schodnich 
okazuje silne I ciągłe zainteresow anie.

W  kołach dobrze poinform ow anych u trzym u
ją, ż r  dopfero po ostatecznem  zredagow aniu  ar
tykułu dotyczącego w stąpienia Niemiec do Ligi 
N arodów  zostanie w pełni podjęta dyskusja nad  
sp raw ą paktów  w schodnich. Jako  term in roz
poczęcia tej dyskusji w ym ieniają w to rek  rlb o  
środę. J e s t  bow iem  nadzieja, że do te* po ry  
sp raw a akcesu Niemiec do Ligi N arodów  bo
dzie ostatecznie w yjaśniona.

KONFERENCJA MIN. SKFZYNSKIE 
GO Z STRESEMANNEM.

Locarno. 12. 10. (P at.) W  noniedziałel* 
o godz. 10-tej rano odbyła sie p te-w sza rozm o
w a  m inistra Skrzyńskiego ze S tresem annem  vr 
m ieszkaniu B rianda, k tó ry  zazn a^m lł obu mi
n istrów . Bez szczegółow ego rozpatryw an ia  
sp raw  dotyczących  obu państw , m inistrow ie na?* 
w iązali dalszy  kontakt, postanaw iając dalsze 
w zajem ne spotkanie oraz naw iązanie kontaktu 
pi zez delegacje- Praw dopodobnie minister 
Skrzyńsk i odbędzie w  najbliższym  czasie na
radę z kanclerzem  Lutherem .

FRANCJA NA USŁUGACH ANGLJI?
Tel* wł. Paryż, 12. 10 Prasa pary

ska podkreśla jako niezwykle charak
terystyczne przemówienie deputowa
nego nacjonalistycznego Teeligera w  
Dijon na temat obecnej polityki zagra 
nicznej Francji. Mówca zaatakował o- 
becnę politykę zagraniczna ministra 
Rrianda, stwierdzając, że idzie ona po 
ltnji zależności od polityki światowej 
Anglji, co jest dowodem odosobnienia 
Francji. Przemówienie to powszechnie 
uważa ia tu jako zapowiedź silnego a- 
taku prawicy francuskiej na obecny 
rzęd, który niedostatecznie akcentuje 
najżywotniejsze interesy Francji.

ŚMIERĆ Ł OSÓB W  POŻARZE,
Tel. w ł. W a r s z a w a .  13 10. We 

wsi Kęsce p o w . skierniewickiego spło
nęła zagroda, w której pożar w ybuctł 
w nocy, kiedy wszyscy spali. Spłonę
ły 4 osoby.

uiszczona ryczatrem. Kraków. Środa 14 października rRok VIII Nr. 242.
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Wglpliwy rekord a Locurno.
M anja wy wiadów  i dokładności re 

porterk i dziennikarskiej w Locarno 
doszła do absurdu, do idjotyzm u. Ka
żdy dziennikarz s ta ra  się za wszelką 
cenę zdobyć jakieś nowe szczegóły, 
k tó rych  nie posiadałoby pismo konku
rencyjne. Rekord w ziął reperter fran 
cuskiego „Matina.“, k tóry  następujące 
in tym ne szczegóły podaje z narad 
B rianda  z d r Lutherem  w  Asconie:

Gdy tylko dowiedziałem się. że dr 
L u ther odbył konferencję z f ra n c u 
skim  m im strem  spraw  zagranicznych 
udałem  się bezzwłocznie autom obilem  
do Ascony. Po w ielu trudnościach  do
wiedziałem  się, że obydwaj konfero
wali w skrom nej w iniarni „O steria“. 
U dałem  się tam , a ponieważ gospoda
rza  „O sterji“ nie zastałem  w  domu, 
więc zdobyłem wywiad z jego żoną. 
N iesłychanie m iła, starsza osoba, na 
m oje pytanie, jak  rozm aw iali dwaj 
mężowie stanu  ze soba, odpowiedzia
ła, że rozm aw iali nadzwyczaj uprzej- 
m ie i grzecznie.

— A sądzi pani, że doszli do jakiejś 
ugody czy porozum ienia?

— Ach, niew ątpliw ie tak . Sam a 
w idziałam  jak  ten F rancuz z gęstą 
czupryną w yjął jakiś strzęp pąpieru  i 
ołówek i bardzo skrzętnie zapisywał 
to, co ten łysy pan  m u dyktow ał. A 
przytem  obydwaj tak  dobrodusznie i 
ta k  zgodliwie przytakiw ali głowami, 
że nie możliwe jest, aby się nie pogo
dzili.

— Nie słyszała pani jak  konfero- 
jwjąli?
1 i— Nie, nie słyszałam , ale przypu
szczam, że konferow ali dobrze i zupeł
n ie nie krępow ani. Na tej w erandzie 
byli' sami, siedziało tam  w prawdzie i 
dw óch woźniców z w in ia rn i ,',Cautiła“, 
ale ci dwaj panowie nie zw racali na 
n ich  najm niejszej uwagi. Kaza Ii sobie 
podać kaw ę i w inogrona. A u mnie 
je st znakom ita kaw a i śm ie tanka i 
przy te j kaw ie miło m ożna rozm awiać 
całymi godzinami.

— A co sądzi pani o obydwu m ę
żach stanu?

■— Co o tym  łysym  sądzić — nie 
w itm , ale ten drugi, ten  Francuz, to 
m usi być bardzo porządny i dolny 
ęzłowiek.
; <—• A poczem pani ta k  sądzi?

— Ten F rancuz zobaczył m oją s ta 
r ą  czarną kotkę pod stołem. Schylił 
się po nią . w ziął ja  n a  kolana i g ła
dził ją  po grzbiecie całą godzinę. Mo
ja  ko tka  zasnęła na  jego kolanach, — 
a  trzeba panu  wiedzieć, że m oja kotka 
do złego człowieka nigdy się nie zbliży, 
a  cóż dopiero, by usiad ła  n a  jego kola
nach.

Potem  zwrócił się ten  F rancuz do 
m nie i zapytał czy nie dałabym  m u 
kaw ałeczek m ięsa dla kotki, — oczy
wiście, że bardzo chętnie dałam, a 
F rancuz  bardzo uprzejm ie dziękował 
|  k a rm ił poczciwe, kochane zwierzę.

— A nie wie pani, jak  skończyły 
się obrady?

— Ależ wiem doskonale. Jak iś g łu
piec rozniósł po m iasteczku, że u mnie 
,w „O sterji“ są dwaj tacy wielcy ludzie, 
k tórzy  k ie ru ją  losam i świata. Nie po
trzeba  panu  mówić, co znaczy ludzka 
głupota, — nazlatyw ało się tu  cieka
w ych beiz końca, naw et n a  w innicach 
ludzie rzucili pracę i zaczęli się cisnąć 
n a  w erandę, a gdy tu  zabrakło m iej
sca, cisnęli się do ogrodu. Takiego tło 
k i nigdy od la t czterdziestu w „Oste- 
r j i“ nie było. Obydwaj panow ie prze
lękli się widocznie te j ciżby, bo szybko 
zaw ołali męża, rozliczyli się z nim  za 
w inogrona i kawę, przebili się z tru 
dem przez tłum , w siedli do autom obi
lu  i wyjechali do Locarno.

Tyle szczegółów zdołał zebrać re 
porter „M atina“ o n aradach  d r Luthe- 
ra  z B riandem  w  Asconie. Czy to nie 
rekordow e inform acje polityczne?

.Goniec" li Twoje pismo.

We Lwow ie sie p roces
O ZAMACH NA PRE ZYDENTA RZFLITEJ.

Tel. wł. L w ó w .  12 10. Dzisiaj we 
Lwowie rozpoczął się proces przeciw 
Stanisławowi Steigerowi, oskarżone
mu o zamacn na Prezydenta Rzpltej. 
Proces ten wywołał we Lwowie bar
dzo żywe zainteresowanie, czego naj
lepszym dowodem, że przed gmachom  
sądowym gromadziły się nieprzejrza
ne tłumy publiczności. Ze strony 
władz uczyniono wszystko, aby ufrzy- 
mać porządek i spokój. Sąd i policja 
delegowały wysokich urzędników, któ
rych zadaniem jest czuwać nad spoko
jem i porządkiem w gmachu i przed 
gmachem sądowym.

Na dzisiejszej rozprawie wylosowa 
no sędziów przysięgłych, poczem na
stąpiło odczytanie aktu oskarżenia.

Następnie trybunał przychylił się do 
wniosku obrońcy dra Greka o wyda
nie urzędowego oświadczenia, że po
głos ki, jakoby Sieiger w przeddzień 
rozprawy usiłow ał był zbiec z więzie
nia, są nieprawdziwe. Z kolei rozpo
częło się przesłuchanie oskarżanego, 
który wypiera się winy, określa do
kładnie dotychczasowy przebieg swe
go życia oraz maluje szczegółowo w y
padki, poprzedzające krytyczny dzień 
w którym dokonano zamachu.

Steigera bronią oprócz dra Greka, 
b. poseł dr. Lewenstein, dr. Landau, 
sen. dr. Ringel. ar. Roseukranz. Prze
bieg procesu śledzi około 30 dzienni
karzy polskich jl zagranicznych.

... : n

Z s m ic t i mpo s ła  ru m u ń sk ie go  0 So fii.
S o f j a. 11 10. PAT. W sobotę wie

czorem dokonano tu  zam ach na posła 
rum uńskiego w Sofji B ilezurescu. Kie
dy poseł w tow arzystw ie swej żony 
przejeżdżał sam ochodem  przez przed

mieście m iasta  oddano do sam ochodu 
k ilka strzałów  rewolwerowych, które 
jednak nikogo nie trafiły . Sprawcy za
m achu zbiegli. Policja w drożyła do; 
chodzenie.

( M  k o m is ji t o u
Tel. w!. W a r s z a w a ,  13. 10. Na wczoraj- 

szem posiedzeniu sejmowej komisji wojskowej 
pod przewodnictwem posia Mączyńskiego gene
rałowie Zymirski i Litwinowicz dali w yczerpu
jące rzeczow e wyjaśnienia, dotyczące przemy
słu wojennego. Następnie poseł Anusz refero
w ał sprawę zaliczek, udzielonych Józefowi Głą- 
bińskiemu na dostawy yojskow e.

Na podstawie tego referatu i rzeczow ych  
wyjaśnień szefa korpusu kontrolerów, gen. Gó
reckiego stwierdzono, że ministerjum spraw  
w ojskowych, a z jego rozkazu podlegające mu 
organa i szefostw o administracji przystąpili bez
zwłocznie do zbadania sprawy jakotcż do po
ciągnięcia do surowej odpowiedzialności tych 
osób, które zawiniły. Prowadzone w prz5-spie- 
szonem tempie dochodzenia prokuratorii zostaną 
ukończone przypuszczalnie jeszcze w  ciągu bm- 
poczem sprawa odesłana zostanie do w ojskow e
go sądu okręgow ego celem przeprowadzenia 
rozprawy.

W obec tego, że komunikat gabinetu ministra 
z dnia 17-go sierpnia rb został ogłoszony bez 
uzgodnienia z korpusem kontrolerów, który w  
tym czasie prowadził dochodzenia, co spowodo
wało nieścisłe przedstawienie omawianej spra
w y, przeprowadziła naczelna prokuratoria woj- 
skowadochodzenia administracyjne, w  rezultacie 
których ministerjum spraw w ojskowych wydało  
zarządzenie, uniemożliwiające na przyszłość po
dobne niew łaściw ości. Dyskusję w  tej Sprawie 
odroczono do przyszłego tygodnia.

Zkolei podpułk. Petrażycki odpowiadał na 
23 zgłoszone uprzednio interpelacje dotyczące 
rozmaitych dziedzin życia wojskowego. Zapo
wiedziane na wtorek i środę posiedzenie komi
sji wojskowej w  sprawie ustaw y o naczelnych 
władzach wojskowych zostało odwułane z po
wodu poważnej choroby głównego referenta tej 
ustawy posła Stefana D ąbrowskiego-

Hilłon Young zai^wai m PoBsc@.
Tel. w ł. W a r s z a w a ,  13. 10- W kołach 

finansowych pojawiły się pogłoski o jakoby ma
jącym nastąpić przyjeździe komandora Hiltona 
Younga do W arszawy' Niewiadomo, skąd te 
pogłoski pow stały. W  zeszłym  tygodniu bawił 
wprawdzie w  W arszawie sekretarz p. Hiiton 
Younga, p. Pemsom, który jednak wyjechał już 
z powrotem do Anglji. Natomiast o przyjeż- 
dzie komandora Hiltona Younga nic nie w iado
mo- W  każdym zaś razie rząd go nie zapra
szał. PUmsom bawił w  W arszawie w charak
terze prywatnym.

BADANIE STANU BANKÓW.
Tel. wł. W a r s z a  w  a. 13 10. Powo

łany przez m in isterjum  skarbu  Komi

te t Banków ukończył badanie stosun
ków finansow ych w insty tucjach  ban
kowych. Banki poważne w Polsce m a
ją duże podstaw y rozwoju. Trudności, 
w  których się znalazły, były przejścio1 
we i pow stały częściowo w skutek wy
cofyw ania w kładów  nieuzasadnio
nego ani w zględami gcspodarczemi, 
ani sy tuacją  bankowości. Komitet 
Banków udzielał pomocy kredytow ej 
w formie redyskonta weksli odno
śnych banków  w B anku Gospodar
stw a Krajowego.

1 tak źle i tak n ied o b rze - - -
Dotychczas propaganda niem iecka 

szerzyła po świecie opinję o Polsce, że 
ot, lada m om ent, Rosja sowiecka rzu 
ci się na n ią  i zaleje swem i wojskam i. 
Takie więc państw o „sezonowe11 nie 
może daw ać żadnych gw arancyj, że 
zwróci pożyczki otrzym ane od państw  
zachodnich.

Nie m ożna powiedzieć, żeby ta  pro
paganda była bezskuteczną. N adm ia
rem  zaufan ia  k au ita łu  zagranicznego 
do fiebie Polska nie m ogła się dotąd 
cieszyć. Obecnie jednak sy tuacja  się 
zm ieniła. Po wizycie p. Cziczerina 
Niemcy nie m ogą już głosić o widmie 
bliskiej wojny Sowietów z Polską. — 
Z m ieniają tak tykę. Głoszą obecnie, że 
w łaśnie gdyby nastąp iło  zbliżenie z 
Sowietam i, to  Polska, nie pow inna o- 
trzym ać pożyczek zagranica. Niemcy, 
to co innego. Im wolno zawierać z So
w ietam i tra k ta ty  polityczne i handlo
we, im  wolno pożyczki am erykańsko- 
angielskie obracać n a  zaopatrzenie Ro
sji sowieckiej w m aszyny i narzędzia 
wojny, im  wolno wciąż o k redy ty  za-

graniczne zabiegać — z powodzeniem 
zresztą. Dotąd Polsce ufać nie było 
można, bo wciąż jej groziła wojna z 
Sowietami, dziś również nie należy, 
gdyż jej w ojna już nie grozi.

W idać to z następującego telegra
m u londyńskiego w spółpracow nika 
„Berliner T ageb lattu“ :

„Tutejsze koła polityczne oceniają 
obecnie „spokojniej11 rezu lta ty  w izyty 
Cziczerina w Polsce, aczkolwiek prze
w idu ją  w związku z tern bardziej 
tw arde stanow isko delegacji polskiej 
w  Locarno Dla Angl ji i Niemiec zbli
żenie polsko-sowieckie nie może być 
zbyt przykre.

„Polska koniecznie potrzebuje pie
niędzy... Uzyskać je może jedynie na 
ry n k u angielskim . Gdyby m iało n a 
stąpić zbliżenie Polski do Rosji, wów
czas w idoki Polski uzyskan ia pożyczki 
w Londynie, jak  rów nież w Ameryce 
spadłyby do zera“.

A więc, niech sie Polska s ta ra  coś
kolwiek... robić.

I ta k  źle, i  tak  niedobrze.

Z SEJMU.
Teł. wł. W  a r  s z a w a. 13. tO Dzień 

wczorajszy m inął zupełnie spokojnie. 
Konflikt, k tó ry  w ybuchł n a  sku tek  
czw artkow ych uchw ał konw entu se
niorów  m iędzy Sejmem a rządem  zo
sta ł załagodzony. Kiedy Sejm się zbie
rze niewiadomo. Przypuszczać należy, 
że około p ią tku  bież. tygodnia debaty 
w Locarno zostaną ukończone We
dług w iadom ości nadchodzących stam 
tąd  rokow ania rozw ija ją  się praw i
dłowo.

W czoraj obradowało k ilk a  komisyij 
sejmowych. K om isja reform  rolnych, 
rozpatryw ała rozm aite zm iany propo
now ane przez Senat. Kom isja obrado
w ała rano  i wieczór, ażeby prędko 
przedyskutow ać proponow ane popraw  
ki. Szereg popraw ek senackich zosta
nie przyjęty przez kom isję.

HANDLOWY TRAKTAT ROS.-NIEM,
Tel. wł. B e r l i n .  12 10. W  dobrze 

poinform owanych kołach tw ierdzą, że 
w Moskvvie pomiędzy Litw inowem  a 
am basadorem  niem ieckim  przy rzą
dzie sowieckim doszło do ostateczne
go porozum ienia co do w szystkich n ie 
załatw ionych podczas pobytu Czicze
rina  w Berlinie szczegółów tra k ta tu  
handlowego niemiecko-rosyjskiego. 
Sporne kw estie dotyczyły spraw y kon. 
cesyj i zostały obecnie zupełnie wy
jaśnione. Podpisanie tra k ta tu  handlo
wego niem iecko-rosyjskiego m iało nar 
stąpić dzisiaj jeszcze, a w każdym  ra- 
zie przed końcem  tygodnia.

FIASKO STREJKU WE FRANCJI
Paryż, 12. 10. (PAT). W ysiłki ko

m unistyczne celem spowodowania 
stra jku  generalnego spełzły na  ni- 
czem- Zarówno w P aryżu  jak i n a  pro
w incji zw ykły wygląd pozost. niezmie
niony. Poranek, kiedy m ia ł się s tra jk  
rozpocząć, przeszedł praw ie niespo- 
strzeżenie w P aryżu  i na prow incji, 
wobec zbyt m ałej liczby zwolenników: 
s trajku . Liczba . stra jku jących  we 
w szystkich gałęziach przem ysłu n ie 
dosięga naw et 5 proc. Ten sarn stosu
nek daje się zauważyć we wszystkich’ 
ośrodkach przem ysłowych

POCIĄG RUNĄŁ Z MOSTEM.
Rzym, 12. 10 (PAT), Donoszą, że 

m ost kole jowy, prow adzący do Reggio 
di Calabria był niedawno odnowiony. 
Z pow. oberw ania się chm ury  nie wy
trzym ał przejeżdżającego pociągu. Ma
szynista, k tóry  padł o fiarą  katastrofy , 
miał jeszcze tyle przytom ności, że w 
ostatniej chwili zatrzym ał pociąg i 
tern sam °m  zapobiegł w iększym roz
m iarom  katastrofy.

OBNIŻENIE STOPY PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO.

Tel. wł. W a r s z a w a .  13 10. Mini
ster i um  skarbu  wydało rozporządze
nie obniżające stopę podatku  przemy
słowego do 1 proc. od obrotów, wyt- 
m ienionych w punkcie 1 w spom nianej 
ustaw y, a osiągniętych z hurtow nej 
sprzedaży szeregu towarów. L ista tych 
tow arów  obejm uje m a terja ły  budow la 
ne jak  cem ent, dachówkę, papę d a
chową, blachę, szyby do okien, — w or
ki, narzędzia rolnicze, nawozy sztu
czne, surów kę żelaza oraz żelazo i stal 
w sztabach, belkach i szynach, wszel
kiego rodzaju  przędzę w yrobu krajo 
wego, tk an in y  wyrobu krajowego. 
Rozporządzenie m a obov iązywać 
wstecz od dnia 1-go w rześnia br.
WYJAZD DO AMERYKI RADCY SOW IECKIE

GO Z WARSZAW Y.
Teł. w ł. W a r s z a w a ,  13. 10- Radca lega- 

cyjny poselstwa sow ieckiego w W arszawie, Bie- 
siadowskij opuszcza wkrótce dotychczasowe 
swoje stanowisko i w yjeiidża do Ameryki jako 
generalny dyrektor .,Arrtorga‘‘, tj. amerykafisko- 
rosyjskiego tow arzystw a handlowego. Sprawa 
następcy Biesiadowskiego zostanie zdecydow a
na w  najbliższych dniw^,

Koneesjonerana

S z k o ta  ś p ie w u
prof. Stanisława Ł0RSY w Krakowie

ulica Kapucyńska L. 8. II p.
Lekcje śpiewu solowego,zespołowego,chóralnego 
oraz przedmiotów dodatkowych, zasad i historii 
muzyki, estetyki, gry fortepian, gimnast. rytmicz
nej i gry scenicznej. Wpisy przyjmuje kanee- 
larja s z k jłj  codziennie w 'joiizinaeh południ"#jeh



tosje si Stany Zjednoczeń.
fi- t )  Jakie pobudki wewnętrznej natury 

vp?ynęly na ludzi, kierujących losami Rosji so
leckiej, aby zmienili orientację dotychczasowej 

•olityki zagranicznej, nic sposób już teraz o- 
zec. Prawdę powiedziawszy, jest to nawet 
prawa drugorzędnej wagi w obec faktu, że zroia- 
a orientacji została zapoczątkowaną i ż e .p o -  
iąSiiąć ,,iusi za sobą poważne następstwa w  
■ytuacji międzynarodowej.

Skoro jednak mówi się i pisze o zmianie fron
tu sowieckiego w obec burżuazyjnych państw  
Europy, to nie można pominąć tak ważnego pro
blemu, jakim jest ułożenie się w  najbliższych 
czasach stosunku Rosji do Stanów Zjednoczo
nych, odgrywających bez krwestji, rolę najw yż
szego i najpotężniejszego arbitru w sprawach 
polityki światowej.

Jak dotąd, wydaje się być czemś ^upełnie 
naturalnem, że Unia pólnocno-amerykańska, za
chowująca pozory zimnej rezerw y w obec państw  
europejskich, zachowuje je także w obec Rosji. 
W  W aszyngtonie zwracają na nią rzekomo tylko 
o .ty le  uwagę, o ile zachodzi niebezpieczeństwo  
przesiąkania trucizny bolszewickiej na teryto
rium Stanów. Objawem ostrożności na tym  
punkcie jest, między innymi, niepozwolenie na 
przyjazd do Ameryki angielsko-hinduskiego ko
munisty i członka Izby gmin, Saklatvali, będące
go apostołem łeninizmu w  Anglji, który miał za
miar w ziąć udział w  waszyngtońskiej konferen
cji międzyparlamentarnej.

Mimo to rezerwa Stanów Zjednoczonych, któ
rą nazwaliśmy „pozorną'*, nie przeszkodziła w y 
jazdowi trzech wybitnych Amerykanów, tworzą
cych rodzaj misji półoficjalnej, którzy zbadać 
mają na miejscu stosunki gospodarcze państwa 
sowieckiego. Delegatami tymi są: pułkownik 
Haskell, były  kierownik amerykańskiej akcji do
broczynnej dla niesienia pomocy głodującym mie
szkańcom Rosji, b y ły  gubernator Stanu Indiana 
Goodrich i prof. Geiger, mąż zaufania prezy
denta Coolidgeła. Misja ta, jak twierdzą .nie
które dzienniki amerykańskie, ma utorować dro
gę do ewentualnego nawiązania stosunków han
dlowych miedzy Stanami Zjednoczonemi a Ro
sją. O nawiązaniu normalnych stosunków poli
tycznych narazie niema mowy.

Równolegle z tern i Rosja zaczyna żyw iej in
teresować się Ameryką. Św ieżo np. ukazała się 
w  N. Jorku Książka pt. „Dokąd prowadzi droga 
AngljTó*, do której przedmowę napisał — Troc- 
kij. Otóż, w  przedmowie tej, przesiąkniętej od 
Początku do końca ideami bolszewizmu, znajdu
ją się jednak bardzo znamienne ustępy, które nie 
miną zapewne bez echa w  Ameryce północnej. 
.Trocki mianowicie dowodzi, nie bez słuszności, 
żew  w alce o zdobycie rynków świata dla sw e
go przemysłu, muszą Stany Zjednoczone wejść |

w  konflikt z jednym swym poważnym konku
rentem — Ariglją. W obec tego dotychczasowe 
porozumienie angielsko-amerykańskie, jest ty l
ko piaszczykiem. chwilowo okrywającym prze
ciwieństwa, jakie dzielą Amerykę od Anglji- A 
z tego wynika, że Stany Zjednoczone, szuka
jąc nowych rynków zbytu, między którymi ro
syjskie zajmują pierwsze miejsce, muszą kie
dyś zmienić swoje stanowisko wobec Rosji- 

Przy znacznej atoli stałości zasad politycz
nych i moralnych, jaką, bądź co ]bądź, okazują

Amerykanie przypuszczać trzeba, źc chwila 
zmiany frontu w  W aszyngtonie bliską nie jest. 
W  każdym przecież razie zanosi się już na to, 
że choćby nie „de iure‘‘, lecz „de facto** Sta
ny Zjedn. n aw iążą. stosunki z Rosją sowiecką- 

A ponieważ polityka byw a dorneną rzeczy  
najmniej sp od ziew .iych  — przeto nie jest w y- 
kluczonem pełne uznanie rządów sowieckich w  
Rosji przez państwo, które najdłużej ze w szyst
kich państw cyw ilizowanych okazywało wo
bec nich w stręt nieprzejednany.

Delegaci Polski 1 Czetfosłowem M i m  0 Locarno

Aleksander hr. Skrzyńsid
polski m inister spraw  zagranicznych.

Dr. Benesz.
czechosłowacki m in ister spraw zagra

nicznych.

Białorusini chcą współpracować 2 Polsfeą.
M inister spraw  wewnętrznych p. 

Raczkiewicz przyjął prezesa, tym cza
sowej rady  białoruskiej d r Paw lukie- 
wicza. Pawlukiewicz złożył m inistrow i 
prośbę o pozwolenie na  zwołanie zja
zdu konferencji obozu białoruskiego 
polonofilskiego z terenów  Nowugród- 
czyzny, Wileńszczyzny, Polesia i Gro- 
dzieńszczyzny.

Konferencja ta  będzie pierw sza po 
czteroletniej przerwie. Inicjatyw ę zwo
łan ia  tej konferencji wzięła na siebie 
tym czasowa ra a a  białoruska.

Konferencja ta  będzie bardzo cie
kaw a ze względu n a  program  jej i n a  
m om enty poprzedni-? jej zwołania.

Ruch białoruski o k ierunku  polono- 
filskim  w pierwszych latach odrodzo
nej Polski dość mocny i poważny, z 
czasem, z powodu nieodpowiednich l

w arunków , zaczął stopniowo zm niej
szać się- Podczas wyborów do Sejmu 
grupa polonofilska usiłow ała podjąć 
sam odzielną akcję pod nazw ą „Biało
ru sk i bezparty jny z-wnązfck w łośeiań- 
ski“. Jednakże m ając przeciw' sobie z 
jednej strony Białorusinów  z obozu 
16 tki, grupę u ltra -rad y k a ln ą  z duże- 
m i funduszam i, a z drugiej strony nie 
znajdując zrozum ienia w społeczeń
stwie kresowem, g rupa  ta  wycofała się 
z akcji wyborczej. . W  ten  sposób do 
parlam entu  polskiego trafili wyłącznie 
posłowie białoruscy z 16-iki, tw orząc 
w Sejmie białoruski k lub  poselski.

Po dwóch łatach, wobec dużego nie
zadowolenia w śród społeczeństwa bia
łoruskiego z polityki białoruskiego 
klubu  poselskiego, u jaw nia  się opozy
cja względem tego klubu. Niezadowo

!j a c q u e s  n o r m a n d .

Pinze wytnie.
„Szanow ny Panie!

Mmny zaszczyt donieść Sz. Painiu, że  
pierw sze w ydanie pańskich „Jaskółek11 
zostało zupełnie wyczerpane, wobec tego  
zachodzi potrzeba nowego nakładu. Ze
chce więc Sz. Pan zajść do naszej księ
garni w celu Porozumienia się w tej 
epiaw ie.

Z Wysokiem, poważaniem
B -cia Majssol — wydawcy.

Gdy otrzym ałem  ten list, opowiadał 
Pewnego dnia d ram atu rg  H enryk Die- 

"Piyślałem- że um rę z radości i 
um ienia — bardziej ze zdum ienia 

ćtai i radości- W yczerpane! Piersze.wy- 
mei.e ^ o ic h  „Jaskółek11, pierwszego 
Pan°t ^m u (tomu wierszy!) — wyczer- 
*iWa 1 7 - C ia łem  dopiero dwadzieścia 
żu, nik+ znałem  nikogo w Pary-

rek lam y nie robił — je 
s z ^  Iłowem nic, prócz paru  ogło- 
•ia>ki7 + stroni e dzienników. I w
dziewa CZas- osi;WUńęty toń niespo- 
t a+| T* nieprawdopodobny rezul- 
nr • niesPełna miesiąc! To było

Prawdziwe powodzenie! 
c e n io n y  nr™ taleI1t? Zaczynałem być 
dotąd L ^ r n i y e m  S5yCh’ 
Prawdziwej za ^ ™ 7 u ż
Pójdzie -  po tym ' tom ie następny  któ
ry  juz opracow ałem  — w m f £ S i a c h '
-  t *a1Palne- A ^ e ś c i ?r -  Dlaczegozby nte powieść także*? — 
W szystkie zw arjow ane dw u
dziestolatka szum ia ł/ mi w głowie. 
Odczytywałem bez końca ów list
szczęśliwy. Biegałem pc pokoju

^ ' u l U S CrZ’ " S * *

— Cóż to wyprawiasz, sm yku?
Z w półotw artych drzwi w yjrzała 

tw arz mojego dziadka.
— Co ja w ypraw iam , dziadku? P ro

szę przeczytaj!
Przebiegł list oczyma.
— No, więc cóż! Twoje wiersze są 

chyba dość ładne?!
— Ależ dziadku pomyśl! To powo

dzenie niesłychane! Przecież teraz 
wierszy praw ie się nie czyta-

— Twoje widać czytają. To ci po
winno wystarczyć.

— Ja myślę-
— No i cóż? Bardzoś.szczęśliwy?
— Oh, jakiż szczęśliwcy!
— No, to i wszystko, o co chodzi-
Otworzył sw ą tabakierkę, w yjął

szczypkę i zwolna podnosił do nosa, 
patrząc na  m nie z uśmiechem w  o- 
czach.

W kw andrans póniei byłem u ,,B-ci 
'Massol11. Jednym  skokiem znalazłem 
się n a  pierw szrm  piętrze. Massol po
prosił mnie, bym wyszedł dalej, w ska
zał m i miejsce i sam zagłębiając się m  
skórzanym  fotelu.

— Otrzymał pan nasz list? za
pytaj.

— Tak, panie.
—■ Tom wierszy wyczerpany w cią

gu miesiąca! Mówiąc między nam t 
nic nie rozumiem-

To bardzo pochlebne. Ale sam  by
łem zbyt zdumiony, aby nie w yrozu
mieć jego zdziwienia:

— To zabawne, co się dzieje z p ań 
ską książką — ciągnął dalej — kupu
ją, a nic się o niej nie mówi. Pierwszy 
raz widzę coś podobnego w  wydawnic
twie- Bardzo zabawne! Bardzo zaba
wne!

Zostało omówione, że odbiją nie
zwłocznie pięćset egzemplarzy „Ja 
skółek11, aby wyzyskać sposobność 
sprzedaży. Rzeczywiście. W  parę dni 
później we w szystkich księgarniach 
widziałem  m oją kochaną książkę, ma
jestatycznie rozłożoną na wystawie z 
tym  pochlebnym  napisem : Drugie wy
danie.

Stanowczo — już byłem „kim ś11. A 
jednak uw agi M assola niepokoiły mnie 
trochę. N ikt nie mówi o mym tomie, 
zdawało się, że n ik t go nie czyta, za 
w yjątkiem  tych, k tórym  sam  moją 
książkę posłałem. — Coprawda — m y
ślałem  czasem — niem ądry  jestem, że
by sobie fem głowę ta k  zaprzątać! Po
nieważ „Jaskółki11 są rbzsprzedaw ane, 
to znaczy, żo k u p u ją  „Jaskółki11. O co 
mi więcej chodzi?

Zachęcony tern pierw szem  powo
dzeniem, zabrałem  się z zapałem do 
pracy. Napisałem  m ą pierwsza sztukę 
pod ty tu łem  „Babka11. Odniosła suk
ces w „Odeonte", potem  przyszły „O- 
fiary  M ałżeństw a11 w teatrze Gamna- 
se, „Dwaj B racia11 w  Komedji F ran 
cuskiej, potem jeszcze inne... Zostałem 
autorem  „wziętym 11. L ata  m ijały — i 
m e m yślałem  już nigdy o „Jaskół
kach , dziele mej młodości. W tym  
czasie straciłem  mego ukochanego 
dziadka. Z m arł choć kochany i pielę- 
gnowa ny przez nas wszystkich do o- 
sta tn ich  chwil żvcia. Zawsze pamię
tać  będę bolesne wrażenie, gdyśmy w 
m iesiąc po j©g0 śmierci weszli do m ie
szkania, przez niego dawniej zajmowa
nego. Było — jiak zawsze — stare  m e
ble, przedm ioty codzienne, które go 
nam  ta k  przypominały-..

Służący, nowoprzyjęty, otworzył z 
trzask iem  okiennice obojętny n r

lenie to  w ynikało z b rak u  pozytywne-, 
go program u i twórczej, realnej pracy 
k lubu, jak również ze względów na 
dem agogiczną taktykę. Opozycja ta  
przybrała konkretne form y i  pow stała 
tym czasow a ra d a  białoruska.

Program  konferencji m a objąć ca
łokształt zagadnień naród o wo-bi ało 
rusk ich  w  zw iązku z zagadnieniam i o* 
gólno-państwowem i kresów.

Sad W n T f f l  Kielcach.
Radom skie „Słowo11 donosi, że spra

w a groźnego bun tu  więźniów w dniu 
20 w rześnia br.‘ w więzieniu na  Świę
tym  Krzyżu została skierow ana do 
Sądu Okręgowego w  Kielcach do po
stępow ania w trybie doraźnym .

Jedenastu pozostałych przy życiu 
uczestników  tgeo buntu , już poprzed
nio odsiadujących karę  bezterm inowe
go ciężkiego w ięzienia na  Święłvm 
Krzyżu za najokropniejsze zbir Je, 
dokonane w różnych okolicach Polski', 
obecnie oddanych zostało pa  sąd do
raźny za zabójstwo podczas bun tu  w 
dniu 20 w rześnia s-t. dozorcy więzie
n ia  n a  Świętym  Krzyżu śp. Andrzeja 
Chrząstowskiego, usiłow ania zabój
stw a: naczelnika -więzienia na Świę
tym  Krzyżu, p. Mieczysława Butwiło- 
wicza, (którego m ieszkanie w samym 
początku buntu, podczas obecności w 
nim  p. B u+w iłow irza i insp. Kaczyń
skiego, było podziuraw ione ku lam i ka- 
rabinow em i zbuntowanych więźniów), 
inspektorów  tegoż w ięzienia pp.: Jó
zefa Kaćzyńskigo (ciężko ranny, znaj
duje się w  szpitalu  Czerwonego Krzy
ża w W arszawie) i Józefa Lachowicza, 
st. dozorcy Ju lia n a  Cichockiego (lekko 
ranny) i innych dozorców i policjan- 
to*ć% którzy z narażeniem  życia obro
nili Polskę od tej najokropniejszej 
bandy zbrodniarzy w sile 400 ludzi.

esISRle, Hotels, M o, ttyki 
" iii iieoiskie. Domy i i ■JU

wszelkiego rodzaju poleca 2701 
Biuro pośrednictwa realności i majątków 

ziemskich

SI. łupoo i y  elityJiiewslio M
ul. Gimnazjalna 32. W tych samych ubi
kacjach znajduje się biuro obrony prawnej.

wzruszenia, których zrozumieć nie 
mógł. Światło wpadło nagle, a z niem  
prąd powietrza, przynoszący hałas u- 
licy. Mieszkanie to miało być ■wynaję
te, należało usunąć meble, opróżnić 
szafy — zrobić miejsce nieznajom em u 
przybyszowi. W yprow adzka zaczęła 
się, każdy sprzęt wyniesiony, każda 
szuflada opróżniona — to poruszone 
wspomnienie.

Nagle ktoś zawołał: „Oh ! 11 a po 
chwili pokazując mi jedną z szaf.

— H enryku, chodź tu! Patrz!
Spojrzałem-.- Oh, dziadku! Drogi, 

najlepszy! U jrzałem  półki szafy, za
pełnione jednakowem i tomami nowe- 
mi w okładach niebieskich, które znsł 
tak  dobrze! Jaskółki.., Jaskółki..-

Było tu  całkowite pierwsze wyda
nie mej książkt, to w ydanie ta k  szyb
ko wyczerpane, „które kupowano a 
nie mówiono o niem! Kupował je Dzia
dek — to on był tą  publicznością nie
uchw ytną. W idzę go, wchodzącego do 
sklepu, proszącego dum nie o „Jaskół
k i11 H enryka Pieltrz. biorącego d \m  
lub trzy  egzemplarze (tyle najwyżej 
można było bez wzbudzenia podejrzeń 
w subjektach!) i niosącego je pod pa
chą, z uśm iechem  ze swego, podstępu. 
W  domu biegnie do szafy, chowa sw ą 
zdobycz, szczęśliwy, że szereg wydłu
ża się, w ydłuża ciągle- Przez piętna
ście la t chował swą tajem nicę!

Przypom inam  też sobie zdanie, k tó 
re powiedział wtedy, gdy otrzym ałem  
Ust od „B-ci M assol11: „Cóż, szczęśliwy 
jesteś?" — To wszystko, o co chodzi! 
Tak, byłem  szczęśliwy, dziadku! Ża
dne powodzenie późniejsze nie dorów
nało tem u szczęściu, gdy dowiedzia
łem się, że pierwsze wydanie mej 
nierwszej książki wyczerpane!

Tłum. J. CH-



.lo!tie nam Rolonje!
Mają kolonje w szystk ie p raw ie  kraje. 
Niemcem je ta k ie  znow u się oddaje.
;o ip i; ń p  aząoara e iM z te is  ip|jj}sAzsav u |q  
D laczegóż u nas o tej spraw ie  cicho?
C zas w ięc narobić porządnego krzyku.
W szak budujem y po rty  na B ałtyku 
I nie brakuje w cale u -m  ochoty.
By się dorobić jakiej takiej floty i!
W ięc niech pan Skrzyński żądanie wysunie. 
Chcem y m andatu choćby na hiegunie.
C zyż nie są słuszne nasze aspiracje. 
C zyżeśm y gorsi, niźll inne nacje?!

Mar.
 o----

J i-a G m ffa a  M r  d f e o w s f o s i .
R ERERTU AR KRAK. O PE R E T K I NOW OŚCI 

RAJSKA 12.
W torek wiecz., 14. b. m. o godz 7-45 

..Targ na dziewczęta" '
po cenach całkiem zniżonych- 

§ roda wiecz., 15 b. m. o godz. 7,45:
„Rewa nż“
po cenach całkiem zniżonych.

C zw artek  w iecz., 16. b. m. o godz. 7,45:
, Biedna dziew czyna'1 
po cenach , całkiem zniżonych.

TEATR IM. SŁOW ACKIEGO.
Wtorek: „Hamlet".
Ś roda : „Codziennie o 5 -e j“.
C zw artek - „Hamlet".

REPER rUAR KINOTEATPÓW.
Kino ..P rom ień": -.Dr. Mahbuse".
Kino ..U ciecha": „Królowa S aba".
Kino ..W anda": .Królowa S aba".
Kino ..R eduta": -Jiskor".
Kino „W arszaw a" : „Syn Sahary"-

Teatr Operetka Nowości przy ul. Rajskiej. 
W e wto-r^k 13. bm„ drugi dzień „taniego ty 
godnia", ceny biletów wstępu po 4 zł. 50 gr„ 
4 zł., 3 zł. 50 gr„ 3 zfcJ 2 zł. 50 gr., 2 zł., 1 
zł. 50 gr. i 1 zł., loża na 5 osób 15 zl. Są to 
najniższe ceny widowisk teatralnych w Kra
kow ie. W torkowe przedstawienie o 7 15 w ie
czór wypełni komiczna, , palna barwnych scen  
i przezabawnych sytuacyj, pełna barwnych scen 
ka Jac-obiego . Taier na d z iew czę ta " /W  środę 
14. bm., jako dalszy ciąg „taniego tygodnia" o- 
lyg in a ln a  operetka Jaschy‘ego „Rewanż4’, — 
W szystk ie operetki grane w „tanim tygodniu" 
mają pełną, prem ierową obsadę ról i baletu.

W przygołiowan.u na sobotnia, premierę sen
sacyjna operetka Gilberta „Kochanka prem ie
ra" grama w W arszaw ie z takiemsamem jak 
„Ma.rica" powodzeniom. Reżyseruje drr. Pilar
ski, dyryguje kapelim- Rapacki — Operetka 
ta posiada doskonale libretto, fascynujące sce
ny a elo-o jej wspaniała muzyka. W balecie 
„Taniec podatników’4.

P R Z Y JE C H A L I DO K RA K O W A :
Grand H otel. Bolesław Dydyński — Dydnia, 

M arja Polasua — I  wów, Tadeusz D ługosz — 
Siary. Robert Wohlmuth — W iedeń, Othmar 
W eiss-U log — W iedeń, Annie Joel Kutz >— 
Londyn, Dr- M ieczysław  Dukiet — Kraków, 
Fryderyk Tintner — Oneglio, Hr. Juliusz Sta ■ 
dnicki — Osmonice, Antoni Łam ewski — Bro- 
nice, Ernest Fenier ^  Praga. Korsze Siedlecki 
— W arszawa, Stanisław Rutkowski — Poznań.

Hotel Saski, Samuel Muller — Lwów. W ła 
dysław  Bergel — Nicea Adam Linnwski — 
Szczekocyn, Stanisław Mis;ak — Szczawnica, 
Józef Kcrowicki — K oszyce, Maks F e lis  — 
W iedeń, Pelogin Tardochlib — Kalisz. Zygm. 
Mikulski — Ohwatkowd.ee, Józef Izdebski — 
Nowy T a-g , Eug. Kozdzik — W arszawa, Cze
sław Schwarz — Częstochowa, W ład, Brosz- 
kiew icz — Częstochowa.

Pokłosie śmierci. W  ciągu w rześnia 
br. stacja  pogotowia ratunkow ego w 
Krakowie udzieliła pomocy lekarskiej 
w 36 nieszczęśliwych w ypadkach. Z te
go 31 wypadków  było śm iertelnych.

Zabawa strzelecka. W  dniu 17 bm 
w sobotę w godz. 7 wieczór, odbędzie 
się w  „Dornu żołnierza44, ul. Lubicz, 
wielka zabawa strzelecka

W  program ie: gry i zabawy tow a
rzyskie, poczta itp. „Kółko am atorskie 
żołnierskie Domu żołnierza44 odegra 
bardzo in teresu jącą  sztukę pt. „Czar 
m u n d u ru 44, po przedstaw ieniu rozpo
cznie się przy dźwiękach m istrzow 
skiej oi ki estry 20 p d zabaw a tane
czna. W stępy osobno n a  p rzedstaw i?- 
nie 1 zł., a osobno na zabawę taneczną 
także 1 zł. od osoby. Dla podoficerów 
do sierżanta włącznie, dla żołnierzy, 
oraz d la  członków Zw iązku Strzelec
kiego i Zw iązku Legionistów ceny bi
letów wst.enu po 50 gr. od osoby.

Co dzień niesie?
Październik

1 3

W torek

Edwarda Kr. W.

Słońce : W. 5.56 Z. 16.50 
Księżyc: W. 1.53 Z, 3.33

M asow y w iec lokatorski.
W niedzielę 4-go października br. odDył sie 

w Sali Sokoła m asowy W iec Lokatorów w  
sprawie powstrzymania dalszej podwyżki czyn
szów.

W iec zagaił Prezes Związku p. M ieczysław  
Burczyk, który powitał reprezent- pokrewnych  
Związków i Zrzeszeń Lokatorskich, następnie 
w swem rzeczowem  przemówieniu, omówił ka
tastrofalne położenie gospodarcze kraju, które 
to fatalne stosunki w yw oła ły  masowe bezrobo
cie, tak między robotnikami fizycznie jak i u- 
m ysłow o pracującemi, ogólny zastój w prze
myśle, rękodzielnictwie jak i handlu. W  tych 
warunkach ogół ludności państwa, którego to 
przeszło 90% stanowią lokatorzy i sublokato
rzy nie mogą nadążyć potrzebom do zaspoko
jenia codziennych warunków życia a tern mniej 
pokrywać coraz to nowe ciężary podatkowe 
jakie rząd nakłada na lokatorów- Przeciw  o- 
becnemu system ow i gospodarczemu musi jak 
najenergiczniej ogół ludności zaprotestować i 
domagać sie tak od Rządu iak i posłów sanacji 
tych niezdrowych stosunków gospodarczych, 
ażeby narazie zapobiec w  nieobliczalnych swych  
skutkach następstw domagać się muszą loka
torzy i sublotarzy powstrzymania dalszej pod
wyżki kwartalnej czynszów , tak od mieszkań 
jak i lokali przemysłowych i handlowych a to 
tembardziej, że w  wielu wypadkach podwyżki 
te przekroczyły 50% podstawuwego czynszu, 
a gdy się doliczy podatki państwowe i samo
rządowe to dorównują w ysokości przedwojen
nego czynszu, zaś doch.jdy lokatorów oonaj- 
mniei o 50% pozostają wstecznem stosunku ao 
dochodów przedwojennych, powstrzymanie dal
szej podwyżki na podstawie nowelizacji ustawy
0 ochronie lokatorów powinno być wprowadzo
ne aż do czasu zmiany na lepsze warunków e- 
konomicznych w  kraju-

Następny mówca p. Dr. Aschenbrenner w  
swem  rzeczow ym  referacie, w ykazał ujemne 
skutki jednostronnej ustawy o ochronie lokato
rów, a to w kierunku powstrzymania dalszej 
podwyżki czynszów  a dalej rozszerzenia usta
w ow ego moratorium przy zaległych conajmniej 
w ow ego moratorium przy zaległych czynszach  
conajmniej na okres półi oczny.

Dalej omówił sprawę nowych ciężarów po
datkowych nakładanych przez Rząd na lokato
rów, które to ciężary w  obecnej sytuacji go
spodarczej nie są w  stanie ponieść lokatorzy, w  
tych warunkach może nastąpić nieobliczalne w  
sw ych skutkach ogólne przesilenie państwowe, 
za które spaść musi odpowiedzialność, tak na 
Rząd jak i postów sejmowych-

Przemówienie Prezesa Związku p. Burczyka
1 p- Dra Aschenbrennera przyjęte zostało diu- 
gotrwałemi oklaskami i wyrazami uznania-

P- Dr. Ordyński imieniem Związku Ochrony 
Lokatorów na Małopolskę omówił niedomagania 
ustawodastwa tak państwowego jak i samorzą

dowych- Celem zapobieżenia tym niezdrowym  
stosunkom uważa za wskazane otworzenie je 
dnolitego stronnictwa lokatorskiego, któreby 
miało na celu w yłącznie tylko podniesienie i 
odrodzenia państwa na polu pracy ekonomicz
nej.

Pan Dr. Feierstein imieniem Zrzeszenie L o 
katorów dzielnicy VII i VIII om ówił now<- cię
żary 4% podatku kwaterunkowego, 'akie opła
cać będą musieli lokatorzy w stecz za cały rok 
1925, oraz niedomagania urzędu rozjemczego, 
a wkońcu sprawę mnożących się eksmisji loka
torów tak w  drodze sądowej jak i administra
cyjnej.

Pan Dr- Baria Prezes Związku Lokatorów z 
Nowego Sącza zsum ował w yw ody poprzednich 
m ówców i w ezw ał zebranych na W iecu do so
lidarnej współpracy w  obronie zagrożonego 
dachu nad głową.

Następnie Pan Perec w  dosadnych słowach  
napiętnował obojętność posłów  i senatorów w  
tak żywotnej sprawie jaką jest ochrona loka
torów,

Dalej przemówił jeszcze p- Paully na temat 
ogólnego chaosu jaki panuje po różnych urzę
dach, oraz braku odpowiedniej organizacji i 
kontroli ogólnej gospodarki państwowej.

W  końcu uchwalono jednomyślnie rezolucje, 
która ma być w ysłaną miarodajnym czynnikom  
rządowym i posłom a to jak następuje.

Zebrani Lokatorzy i sublokatorzy na Wiecu 
odbytym w Sokole w  dniu 4-go października 
domagają się, a to ;. ^

1) Ogólnej sanacji stosunków gospodarczych  
w państwie, sprawiedliwego rozdziału podatków  
na ogół ludności w państwie a to w  stosunku 
proporcjonalnym tak do majątku, jak i zarobku 
poszczególnych obywateli.

2) Zmiany ustawy o ochronie lokatorów w  
tym kierunku, że powstrzymuje się narazie 
wzrost czynszów  co kwartał, aż do chwili zmia 
ny warunków gospodarczych w  kiaju, a w 
każdym razie conajmniej na 1 rok-

3) Domagają się rozszerzenia moratorium 
przy zaległych czynszach na okres conajmniej 
półroczny, przyczem przysługiwać ma prawo są
dom okres ten przydłużyć o ile okaże się, że 
lokator, bez własnej winy z powodu kryzysu  
gospodarczego nie jest w  stanie należnego czyn
szu w  całości zapłacić, przyczyna rozwiązania 
najmu z powodu niezapłacenia czjmszu ma być 
w  pow yższy sposób zmienioną i inteipretowana

P ow yższą rezolucję przedkładają zebrani Lo
katorzy i sublokatorzy na Wiecu pod dalszą 
rozwagę W ysokiego RząJu oraz posłów i se
natorów i domagtuą się najenergiczniej prze
prowadzenia w  najkrótszym czasie nowelizacji 
ustawy o ochronie lokatorów, w wskazanych  
powyżej kierunkach, a to celetn zapobieżenia 
dalszego rozgoryczenia jakie w yw arły obecne 
stosunki gospodarcze w państwie na szerokie 
w arstw y zubożałej ludności.

Zio ii rc&oteielnlKóa © o jw ództw i tonRowkle#
<3 Krokwie.

W niedzielę o godz. 10 rano odbył 
się w sali Cecnu rzeźników i rąusa- 
rzy na Kotłowem w Krakowie, ogólny 
zjazd rękodzielników  województwa 
krakowskiego. Po otw arciu zebrania 
przez przewodniczącego p. Kosobudz- 
kiego wygłosił re fera t o obecnem tru- 
dnein położeniu rękodzieła p. inż. 
Król- Po referacie rozw inęła się d łuż
sza dyskusja  nad środkam i zaradcze- 
rai, w której wzięli udział specjalnie 
n a  to zebranie przybyli z W arszaw y 
poseł S tanisław  Rym ar i senator Adel-

m ann. Dyskusję zakończono rezolucją, 
w m vśl której zebrani stanęli na sta- 
nowisKU pro jek tu  ustaw y przem ysło
wej, w niesionej do Sejm u przez Rząd. 
Dalsze rezolucje tyczyły się konieczno
ści o tw arcia przez Rząd kredytów  dla 
rzem ieślników, u lg  podatkowych i  u- 
m ożliw ienia rzem ieślnikom  otrzym y
w ania dostaw  rządowych w szczegól
ności dla arm ji. Tylko tem i środkam i 
można wyprowadzić rzem ieślników 
polskich z obecnej krytycznej sytuacji.

Bezczelny napad r a lm n lw  «  biały dziel).
Pow iatow a kom enda policji p ań 

stwowej w Chrzanowie zawiadom iła 
telefonicznie krakow ską ekspozyturę 
urzędu śledczego, że upieglej soboty w 
pohićtato napaidł nieznany jofcfó ban
dyta,, urbro iony  w  rewolwer, na prze

chodzących lasem  w W ysokich Brze
gach W ładysław ę Godzisz i jej b rata  
Leona Starzyckiego z Chrzanowa, k tó 
rych pobił rew olw erem  po głowie i 
zrabow ał gotówkę 84 zł, poeuetn zbiegł. 
Policja zarządziła pościg za bandyta,

Ile wydano paszportów od maja do
sierpnia br. W ojewództwo K rakow skie 
wydało w czasie od m aja  do sierpnie 
br. w łącznie następujące paszporty: 
paszportów w ielokrotnych handlow ych 
(po 750 zł) 7, paszportów  norm alnych 
(po 250 zł.) 1738, ulgowych handlow ych 
311, ulgowych, naukow ych, k u racy j
nych, spori.owych i społeczny :h 1323, 
ulgowych fam ilijnych, m ajątkow ych i 
osobistych 142, bezpłatnych em igracyj
nych 716. bezpłatnych naukow ych, 
sportowych i społecznych 38, bezpła
tnych fam ilijnych 18, wreszcie bezpła 
tnych dla delegacyj służbowych 31.

Najwięcej paszportów  hanólow ycł 
w ielokrotnych wydano w sierpniu  (9), 
norm alnych w m aju  (597), ulgowych 
handlow ych także w m aju  (97), ulgo
wych dla celów naukow ych, k u racy j
nych, sportow ych i społecznych w lip- 
cu (575) ulgow ych fam ilijnych w czerw 
cu (46), bezpłatnych em igracyjnych w 
m aju  (392), bezpłatnych naukowych, 
sportowych i społecznych w lipcu (30), 
bezpłatnych fam ilijnych w m aju  (9), 
bezpłatnych dla delegacji służbowych 
w czerwcu i lipcu (po 10).

Groźny opór awanturników w obec "osłerun  
kowego policji państwowej. W nocy z piątku 
na sobotę dwaj policjanci, patrolujący w ul. 
Hetmana Ż ółkiew skiego w ezwali kilku osobni
ków, Trających na harmonii i hałasujących do 
uspoko;enia się. Jeden z owych o-sobniików, 
niejaki M ieczysław  K isiel, schroniwszy się  za 
swyoh tow arzyszów  począł obelżyw em i słowa
mi w yzyw ać posterunkowych- Gdy jeden z po
licjantów eheiał K isiela zatrzymać, zastąpili 
mu drogę trzej inni osobnicy, którzy uzbro
jeni w kij-e zamierza/li się na niego rzucić. Gdy 
wezwanie do ustąpienia nie odnislo skutku, 
posterunek użył broni palnej, wobec czego o- 
pryszki uciekli, fcsi-ek  jednak aresztowano.

Rozprawa o zabójstwo. W czoraj w 
krakow skim  sądzie okręgowym  k a r
nym przed trybunałem  orzekającym  
odbyła się rozpraw a przecim  Kazamie 
rzowi Połciowi, la t 2.2, w yrobnik z Czu- 
łowa, oskarżony o zbrodnię zabójstw a 
n a  osobie Jan a  Modydy. D nia 13-go 
czerwca br. podczas sprzeczki między 
obwiiiionym, a  k ilku  parobczakam i 
Połć pcynął nożem sprężynow ym  w li
do Modydę, k tó ry  w skutek  upływ u 
krw i w krótce potem zm arł. Oókarżc 
ny tłum aczył się, że działał w obronie 
w łasnej. T rybunał zasądził go n a  5 m ie 
sięcy aresztu.

Pożar w mieszkaniu. Wczoraj wezwano  
straż pożarną na rynek 1. 9 w Dębnikach, gdzie  
w mieszkaniu W ładysław a Jaroszew skiego na 
parterze w oficynie stanęła w ogniu futryna od 
drzwi i belka wpuszczona do komina. Straż  
ogień ugasiła Szkoda nieznaczna.

Ile było samobójstw we wrześniu?
W edług danych statystycznych zano
towano w m iesiącu w rześniu w Kra 
ko wie 12 zam achów samobójczych. 
Z liczby tej stw ierdzono tożsam ość de
speratów  i denatów  w  9 w ypadkach, 
w 3-ch zaś tożsam ości nie stw ierdzo
no.

Pożary i zgliszcza. S tatystyka wrze 
śuiow a straży  pożarnej w ykazuje 36 
pożarów przypadkow ych. Liczba tych 
pożarów wrześniowych w stosńnku do 
innych  m iesiecy jest dość znaczna.

Statystyka przestępczości za m iesiąc w rze
sień przedstawia się następująco: za bunt i  o- 
Pót w ładzy zam eldowano i wykryto 10, 'nne 
przestępstwu przeciwko w ładzy 58, przestęp
stwa urzędow e 4, dezercja 9, zakłócenie spoko
ju publicznego 30, ukrywani© przestępców  6, 
przem ytnictwo 2, w łóczęgostw o i żebranma 200, 
fałszerstw o pieniędzy i pap. wartość. 1, fał
szerstw o dokumentów i dowodów 4, raouneik 
rozbój zwycz. 7, morderstwo 1 zabójstwo zwy
czajne lC dzieciobójstwo 6, innego rodzaju po
zbaw ienie ż y d a  2, podpalenie zbrodnicze 9, 
przestępstwo na tle seksuainem 5, inne prze
stępstwa pko muraJnoid 53 uszkodzenie eie- 
lesne 356, spędzeni© płodu 6, porzucenie dziec
ka K, kradzież kasow a z włamaniem —, kra
dzież kolejow a z włamaniem 9, kradzież kole
jowa bez włamanm 30, innego rodzaju kradzie
że ‘z włamaniem 207, kradzież kieszonkowa 90, 
kradzieże z pola i Lasu 510, kradzież koni5, 
kradzież bydła 4, kradzież urze-w-odów telef. 
i fcełegr. 2, innego rodzaju kradzieże bez. w ło- 
wan/ia 993, oszustwo 261, wj mu-szenie 6, sprze
niew ierzenie 35, paserstwo 34, lichwa i paskar- 
stwo 141, hazard karciany 9, potajemne go
rzelń’ two 2, ’ klósrw nictw o 34, przekrocz, 
przep. sarrit. administr- 971, przekrocz, przep. 
handlowo-admin. 1886, zaginięcie osób 9, prze
kroczenia metan nitowe 354, opiiletwo 1345 róż
ne 7b76 Barnów aameidowono 16306, wykry
to 15069.
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REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH.

Wtorek: ..Pan naczelnik... to  ja“.
Środa: ..Mazepa'!,
C zwatek: przedstawienie zawieszone. 
Piątek: (premiera) „Pokojówka szuka miej-

lc .a“ -

W e wtorek, przezabawny „Pan Naczelnik... 
to ja“ grywany przy wypełnionej i rozbawionej 
widowni, wjazd pociągu witany byw a hucznemi 
oklaskami. Główne role grają p- p- Miedzińska. 
Rawińska. Kawczyński. Konarski. Puchalski, 
Palański, Senowski.

W  środę, Opera Minchejmera „Mazepa", — 
któ.a stale ściąga tłumy publiczności. W rolach 
tytułow ych p. p. Zamorska, Sobańska, Bedle- 
v ic z , Dolnicki, Płoński, Mazanek- Przy pulpi
cie Zdzisław Górzyński.

W piątek, premiera komedii Gutry‘ego „Po
kojówka szuka miejsca1-. Finezyjny djalog, — 
skrzący się humorem, świetnie scharakteryzo
w ane postacie ujęte w kapitalne typy, w szystko  
to w róży, tej pełnej temperamentu komedji du
że powodzenie. R eżyseria dyr- Karbowskiego 
w ycyzelow ała  sztukę do najdrobniejszych 

Szczegółów. Giówne rolę grają pp. Karnowska 
(w  roli tytułowej) Ordyńska, Sławińska, dyr. 
Karbowski, Senowski- Dekoracja Zwolińskiego. 
Zainteresowanie wielkie.

— o------
Z K A T O W IC K IE G O .

Katowice- (Zebranie nauczycieli w ychow a
nia fizycznego). Zebranie odbyło się w  nie
dzielę, o godz- i I-tej w  gmachu gimnazjum 
państw. Głównym tematem obrad było stw o
rzenie sekcji nauczycieli wychowania fizycz
nego przy T N- S. W. w  Woj. Śląskiem. Na 
zebranie przybyły 23 osoby. Obiadom prze
wodniczy! p Hamburger z Katowic, sekreta
rzow a ł, p. Boryczko z Białej. Wynikiem ze
brania było przyjęcie uchwały stwierdzające: 
potrzebę oparcia Sekcji o T .1 N. S- W. — i 
Przyjęcie regulaminu Sekcji zap,oponowane
go przez p. Hamburgera. Dla dalszego trak
towania sprawy Sekcji wybrano zarząd, zło
żony z sześciu osób: p. Hamburgera (przew.) 
p. Szym ońskiego z Król Huty (zast- przew-), 
P- Boryczki, p. Bętkowskiego z M ysłowic, p. 
Tomkiewićżowny z Katowic i p. Musiała z 
Szarleja. W  skład komisji rewizyjnej weszli: 
P- Brocks, p. Markowski i p. Bałabanówna.

Ze statystyki bezrobocia* W  czasie od 28- 
9- do 3. b. m. zarejestrowano 2622 bezrobot
nych; wsparcie pob-ało 1860 bezrobotnych- 
W ysokość w ypłaconych wsparć wynosi 11921 
zł- 95 gr. (m)

Lustracja ochotniczych straży pożarnych. 
W  środę, dnia 10. b- m. now y inspektor Zw- 
Pożarniczego Woj. Śląskiego p. Pachelski do
konał lustracji ochotniczych straży pożar
nych w  Bielszowicach i w  Kończycach- W y- 
n'k lustracji dodatni. (m)

Parlamentarzyści francuscy na Śląsku- 
Wczoraj przybyło do Katowic 10-ciu deputo
wanych francuskich należących przeważnie do 
Partji socjalistycznej i radykalnej. Na d\/or- 
Cu Przywitali ich przewodniczący klubów po
l s k i c h  Seimu śląskiego z marszałkiem W ol
nym na czele, dalej jako przedstawiciele Ad- 
rnmistratury Apostolskiej wikariusz general- 
"y  ks. Bromboszcz i kanclerz ks. Szramek, 
j^ko przedstawiciel w ładzy wojskowej generał 

°roszkiewicz. Po • zwiedzeniu szeregu ko- 
i hut goście udali się w  dalszą podróż do

Krakową.
Z administracji miejskiej. Z Paryża powró- 

J  1- burmistrz miasta Dr- Górnik i przewodni- 
2 3  rady ntiejskiej Piechulek- W  związku z 

Powrotem w najbliższych dniach odbędzie

 ̂o ° Siedzen*e rady m'eisk'ei
sję nstawę samorządową. W  piątek odbyło 

Katowicach zebranie ławników i naczel- 
dnic*^ sm 'n Powiatu katowickiego pod przewo- 
ła o-łT6™ p- Bimoska. Przedmiotem obrad by-

Oszustwo.

UEe pwnie nowela do ustaw y o tym czasowem  
14  u ° Waniu finansów samorządowych z dnia 
-ić letnia 24 r. Zebranie postanowiło odrzu- 
przy .r°^ozycie wydziału skarbowego jako nie do 
ty ci.3ec’a' O znaczałyby one uszczuplenie do- 

zasow ych przywilejów gminnych.
3 . r 7 rs iach°w y  dla mistrzów. W e wtorek, dn 
dla ' 3 r0zpocznie się now y kurs fachowy
m ieśIn iczT ^  Ym F " ' 3 Przyjmuje IzbJ rze- 
5POczv a 'w  at‘alna 4. Kierownictwo kursu

So Pękosiewlcza.aCzanuadUzT afie,t  PrZ™ l0We'beim ni. an M a , u<dział w  kursie, który o- 

* ° - a ć  będzie tem aty ’ f  ^  ^
^ k slo w y cn , kredytówych h T
'-i ustawodawstwo. ^oresrnnH ^ ’v. v tvc 7tio r, * espondencie z w ’adzami,
^ i w  l  y otwarciu nowych

k a to w S ' f  "iedZielę ° k0t0 30d*- «-ei zrana ato-w cka straż pożarna w ezw ana została na

Dziś pierw sza Izba K arna Sg,du O- 
kręgowegc w K atow icach pod przewo
dnictw em  dyr. s. o. d ra  Papee rozpa
tryw ała spraw ę Bolesława P astersk ie
go z Katowic, oskarżonego o oszustwo 
w k ilk a  w ypadkach.

Akt oskarżenia zarzuca mu, że w 
roku 1923 sfałszow ał pism a p rokura
to rii podając się za kom ornika sado
wego w yłudził od niejakiego Karola 
Szyszki z Orzesza lO.OOO.OuO m kp ty tu 
łem grzywny sadowej, zamienionej 
m u rzekomo sądew nie n a  6-miesięczny 
areszt.

Oprócz tego zarzuca się oskarżone
m u, że w  iym że roku sfałszował 6 
pism  Zw iązsu Inw alidów w W arsza
wie i ziapoimoca jakiegoś p ism a z Wo
jewództwa zbierał sk ładki dla wdów i 
sierót n a  rzecz Związku Inwalidów 
oficerów w ojsk polskich. W tym  celu 
oskarżony zgłosił się do Generalnej 
Dyrekcji Giszego, gdzie m iał otrzymać
400.000.000 m kp, Zarzadu Dóbr księ
cia Pszczyńskiego, gazie otrzym ał
600.000.000 m kp i innych zakładów jak  
H uty BLsmarka, do Skarboierm u i t. d. 
Wogóle zarzuca się oskarżonem u po
pełnienie oszustw a w  pięciu w ypad
kach, usiłowanego oszustw a w dwóch 
w ypadkach i fałszowania dokumentów 
w 9 w ypadkach.

Oskarżony n a  rozprawie do winy 
się nie przyznaje, za kom ornika sądo
wego nie w ydaw ał się, i żadnych pie
niędzy od Szyszki nie otrzymywał.

Co do zbierania składek na rzecz 
Zw iązku Inwalidów, to tw ierdzi, że 
rzeczywiście zbierał, gdyż m iał do te
go odpowiednie papieryJ upoważnia ją- 
ce go do zbierania. Czy te papiery by
ły sfałszowane o tym  nie w iedział i

zbierał w dobrej wierze. P ieniądze od
daw ał n iejakiem u K am ińsknm u, któ
ry  mu się przedstaw ił jako kap itan  re 
zerwy i jako jeden z Zarządu Związku 
Jnw ulidów  w W arszawie. Do w iny się 
nie poczuwa i prosi o uvrolmenie.

P ro k u ra to r wnosi z pow-odu tego, 
że oskarżony już k ilkakrotnie był k a 
rany  za podobne przestępstw a o u k a
ran ie oskarżonego na  łączną karę 4 la 
ta  i 5 m iesięcy ciężkiego więzienia.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego 
w innym  ciężkiego fałszow ania doku
m entów  publicznych w jednym  wy
padku  połączone z oszustwem  w jed
nym  w ypadku, a m ianowicie w sp ra
wie K arola Szyszki a także fałszowania 
dokumentów' prywratnych w 6 w ypad
kach w połączeniu z oszustwem  w  4 
w ypadkach i usiłow anym  oszustwem 
w dwóch w ypadkach i skazał o skar
żonego na łączną karę 2 la ta  i 6 m ie
sięcy więzienia. Jako okoliczności ła
godzące sąd przyjął, w edług orzecze
n ia  lekarskiego, że oskarżony jost n>e 
zupełnie norm alny. W. K.

Zabójstwo w  afekcie. Przed Izbą karną w  
Katowicach toczyła się rozprawa o zabójstwo 
wzgl. współudział przeciw robotnikom J H. ł J. 
M. z Siemianowic. Dnia 9. czerw ca br. oskar
żony H. w  ciągu gwałtownej kłótni o rower za
dał swemu koledze B nożem cios śmiertelny 
w  serce. Nóż ten miał od drugiego oskarżone
go M- Oskarżeni tłumaczyli się tein. że nie mie
li zamiaru zabić kolegi B. Nożem odgrażali się 
tylko w celu przestraszenia natarczywie nalega
jącego kolegi B.

Sąd skazał H. za zabójstwo w afekcie na 
dwa lata, a M. za współudział na 10 miesięcy 
więzienia. *

LUKASOM*
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NAJLEPSZE DO  P R A N IA .

ul św . Jana 11, gdzie w  piwnicy domu J- Griin- 
peter paliły się wurki po ziemniakach. Pożar 
powstał przypuszczalnie z rzuconego przez o- 
kienko do piwnicy niedopałka cygara czy papie
rosa.

Przepisy myśliwskie- Do wiadomości pp. 
m yśliwych podaje się, że wediug uchwały od
nośnych w ładz wojewódzkich polowanie na za
jące w  górnośląskiej części W ojewództwa Śl. 
rozpoczyna się w tym roku dopiero z dniem 1 
listopada. Zające, sprzedawane obecnie w  skle
pach, pochodzą z innych wojewódziw. gdzie po
lowanie rozpoczęło się już z dniem 1- b. m. Nie
stosujący się do postanowienia władz myśliwi 
narażają się nietylko na dotkliwą karę, lecz i 
konfiskatę broni myśliwskiej.

Osady Likwidacyjne. Dnia 29-gc września 
rb. ukazało się w  Ni. 225 Monitora Po.sl “o-o 
obw ieszczenie Prezesa Głównego Urzędu Likwi
dacyjnego o przymusowej sprzedaży osad likwi
dacyjnych, obiektów miejskich i przemysłowych, 
u a obsarze Poznania i Pomorza. Spis osad 
można oglądać w  Biurze Okręgu Śl. Z. O. K- Z. 
Katowic, ul. Andrzeja 6, w  godzinach urzędo
wych.

Stow arzyszenie p ra c o w u łk ó w  restauracyjnych.
Na ostatniem posiedzeniu stowarzyszę1 e w y 
brało jako delegata na zjazd okręgowy prezesa 
P- Kulanka, jako zastępców PP- Heringa i Szeł- 
czyka. Dalej uchwalono urządzenie uroczysto
ści Bożego Narodzenia Jla dzieci oraz w dów  i 
sierot umarłych kolegów

,V|J5 iżmZ MYSŁOWIC. t
M ysłowice. Pożar. Dnia 10. bul. o  godz. 3 

Popoł. pow stał pożar w M ysłowicach przy ul. 
P szczyńskiej w realności Zygmunta Romanow
skiego wskutek wadliwości komina, od którego 
zajął się dach. Pożar został zlokalizowany 
P izez straż pożarną.

Katowice. Kradzież z w łam aniem . W nocy 
na 10. bm- włam ali saę do magazynu Nowaka 
Tomasza, przy uil. Staw owej dotychczas nie
znani sprawcy i skradli dw ie skrzynie smalcu* 
ogólnej wartości 200 zł.

Rzeczy do odebrania. W Ekspozyturze Śled
czej znajdują się do odebrana',. niżej wymienio
ne rzeczy, niewiadom ego pochodzenia a mia
now icie: 146 funtów cynku, 31 funt opiłków  
m osiężnych, 157 fumtów m osiężnych łożysk ’ 
Płyt m iedzianych i 112 funtów miedzianego 

rutu, oraz drobne Kawałki mosiądza.

Z RYBNICKIEGO.
Rybnik, (Oszukańcze manipulacje woźnego) 

Przez póhora roku jeden z woźnych tutejszej 
elektrowni i gazowni działał na szkodę konsu
mentów w  ten sposób, że odczytyw ał z mierni
ków podwójną ilość prądu czy gazu. N adwyż
kę zatrzym yw ał sobie, w łaściwą należność od
prowadzał do kasy. Jako woźny miał dostęp do 
biur, skąd przyw łaszczał sobie potrzebne blan
kiety i stemple. Oszusta aresztowano.

p a . -.m  eicKiryczuym. Vvsitutek 
dotknięcia się p z e w d it  prąd a elektrycznego o 
silnym napipuu 24-letni rebotnik Kasperek z 
Leszczyna poniósi śmierć ::a ir.k.scu

Z sali sądowej. (Zabójstwom Pfzed Izbą 
karną w  Rybniku toczyła się rozprawa o  zabój
stw o przeciw  20-letniemu robotnikowi Janowi 
Kubli z Golszowic. Ofiarą zabójstwa padła 18- 
letnia Ludwika Dorda z  Pielgrzymowic. Pod
czas rozprawy oskarżony używ ał zw rotów  jak: 
„Jak ją gruchnąłem raz i drugi raz, była goto
wa'*. Kolejarzowi Gustawowi Polokowi oskar
żony zadał drągiem takie ciosy, że Polok czę
ściowo zaniewidział. Trybunał zasądził oskar
żonego za zabójstwo i ciężkie uszkodzenie cie
lesne na 9 lat ciężkiego więzienia i utratę praw 
obywatelskich na przeciąg 5 lat. •

Sprawy Towarzystwa
Zebranie miesięczne Tow. Chóru Kościelnego 

„Cecylja" przy kościele św . Piotra i Paw ła w  
Katowicach odbędzie się w  środę dnia 14-go 
października b- r. wieczorem o godz- 8. na sali 
Domu Związkowego przy kościele św . Piotra i 
Pawła. Ze względu na ważne sprawy, znajdu
jące się na porządku dziennym, uprasza 5'e 
członków o liczne przybycie. Zarząd-

Firmy socirs polecenia:
'środki lecznicze

Kamienie 
żółciowe,

chorobj' żołądkowe, jak i serca, płuc, zastarzałe 
pieczące (chemorojdy), również w szelkiego ro
dzaju choroby weneryczne (zastarzały syfilis) : 
różne inne choroby skórne w yleczą szybko i 
skutecznie za bardzo niską cenę (2723)

Jozef Ciślnk, nainransiG . O re sz e
pow. Pszczyna.

JMtec^snnie

nieczarnia M e w a W
K atow ice, ml. M ielęck iego  S

Kefir dziennie świeży, ser szwaj
carski. Edgmer i tylżycki.

A&t&raiy elektryczne
„ ^ e K t r o p o l 11

Jan  Niederllfuki, Katowice, ul. Słowackiego 22: 
F a rd z o  ta n io  I

Przyrządy do oświetlenia w  bronzie, drzewie 
i jedwabiu w  eieganckiem wykonaniu. Apa
raty do gotowania i ogrzewania, żarówki.

Reparacje l  ektr przyrządów do oświetlenia, 
żelazek do praio  wania, garnków 6o goto
wania, apaiatów  do suszenia wiuzów, uo 
masażu i t. d.

Biuro do usuw „ma przeszkód pizy ".ektrycznem 
oświetleniu, sile i sygnalizacji, obc-gan ia  
abażorów. Z48P

@ i u r a  l u d o w e

ttblpiercDsze ijedyne polskie 
Muro ludów u  Ki[M c d c lt

wykonuje wszelkie sprawy piśmienne, są
dowe, podatkowe, inwalidzkie, wypadkowa 
(unfalowe) sprawy rem  wojennych i ttó- 
inaczenia obu języków starannie i tanio.

J a m  B n d a i o k  - b ia r o  l u d o i r t
ul. Sobieskiego 26 Kato.y « ul. Sobieskiego 26 

(w stronie kolei, za placem Wolności). 2479

róż ZDD
Biuro Zleceń w W arszawie umożliwia każde

mu obyw atelow i załatwienie jego spraw prywat
nych w  W arszawie bez potrzeby wyjazdu i 
ponoszenia dużych kosztów.

Kto ch,ce: l)  w yszukać adres którejkolwiek
osoby lub firmy, 2) metryki, dokumenty, wyroki 
sądowe, 3) gdzie znajduje się jego podanie i co 
sie z nim stało, 4) dowiedzieć się o  losie krew
nych zagranicą, 5) ma gdziekolwiek zleceni^ są
dowe, majątkowe i t- d., niech prześle 2 zł do 
„Biura Zleceń*4 na koszta korespondencji, wraz 
z zapytaniem, poczem otrzyma odwrotną odpo
wiedź z podaniem ewentualnych kosztów prze
prowadzenia danej sptŁ\vy- Adres: „Biura Zle
ceń" W arszawa, Żórawia 47 m 14. Teleioi* 
306-77. Konto czekow e P K- O. 9486.

P roszę w yciąć i zachować!!! 384S



P c 1s»ka « y p r ? w a  
w  g łąb  Afryki.
Jak  już donosiliśm y światowej sła

wy podróżnik i p isarz prof. Ossendow
ski przygotowuje w ypraw ę naukow ą 
do Afryki, k tó ra  będzie pierw szą poi- 
sk ą  tego rodzaju. \V wywiadzie udzie
lonym  przedstaw icielow i „Gazety P o
rannej W arszew skiej1' prof. Ossendow 
ski daje bardzo zajm ujące wyjaśnie
n ia  o swej planow anej podróży.

Inicjatywa, cel i skład wyprawy, 
p raw a odbywa się z inicjatyw y 

i  n a  ryzyko prof. Ossendowskiego,
•— Jadę tam  w podwójnej roli, — 

mówi p. Ossendowski: jako uczony,
którego in teresu ją  pewne kw estje n a u 
kowe i których rozw iązania szukam , 
po drugie zaś, jako pisarz, którego po
ciąga rom antyzm  ziem nieznanych, lu 
dzi pierw otnych, ich wierzeń, zabobo
nów. Żyłka łowiecka niepoślednią też 
odgryw a rolą.

Na czele wyprawy stoi p. Ossen
dowski, Towuurzyszyć m u będą: żona 
p. Zofja Ossendowska, znana artystka- 
skrzypauzka. PanrO ssendow sK a odby
ła  już w ubiegłym  roku dłuższą po
dróż po M arokku i Algierze, nie jest 
więc now icjuszką; w obecnej w ypra
wie m a sobie powierzone zadanie ba
dan ia  m uzyki szczepów tubylczych. 
Dalej jedzie p. K am il Giżycki, student 
uniw ersy tetu  lwowskiego, k tóry  m a 
za sobą już pełną przygód podróż 
przez Azję centralną.; p. K. Giżycki bę
dzie pracował jako p rep ara to r zoolo
giczny i botaniczny. Czwartym człon
kiem  w ypraw y jest p. Jerzy Giżycki, 
inżynier, wychowanek politechniki 
lipskiej b. sekretarz naszego poselstwa 
w W aszyngtonie. Obeznany on jest 
dobrze z życiem w stepach, gdyż 6 lat 
spędził w śród cow boyów am erykań
skich; przeszedł specjalny ku rs  w za
k ładach  firm y P athe  i jego staraniom  
powierzono fotograficzny i filmowy 
dział w yprawy.

W reszcie do sk ładu  ekspedycji n a 
leży dr. Vincent, F rancuz, badacz cho
rób podzwrotnikowych i słynny my
śliw y n a  grubego zwierza.

Przedm iot badań szefa, w ypraw y 
stanow ią kv/estje etnofraficzne i fol
klorystyczne.

Nie jest wykluczone, że oprócz per
sonelu pomocniczego w ypraw a będzie 
m u sia ła  w  pewnych w ypadkach mieć 
eskortę wojskową, gdyż nie wszędzie 
tam  jest spokojnie i bt-zpiecznie. Rzą
dy francusk i i angielski, panujące nad 
tery to rjam i, przez które pójdzie wy
praw a, id ą  najzupełniej n a  rękę.

— D la szczepów m ahom etańskich 
m am  specjalny lis t żelazny, dodaje p. 
.Ossendowski Jest to dokum ent, wy
staw iony mii przez radę ulemów w F e
zie, a zaśw iadczający, że w Lechista- 
nie, skąd pochodzą podróżnicy, relig ja 
proroka cieszy sie wolnością i pow a
żaniem , a m ieszkańcy tego k ra ju  są 
przyjaciółm i wielkiego kalifa  ze S tam 
bułu . Z tak im  listem  m am  nadzieję 
dać sobie radę, tem  bardziej, że znam  
dobrze naukę i ry tu a ł m uzułm ański. 
Trudność może pow stać tylko z tego, 
że tam tejsi m ahom etanie dzieła się na  
m nóstw o sekt w zajem nie sobie w ro
gich. No, ale podróż bez przeszkód, to 
nie podróż.

Po zakończeniu przygotowań wy
p raw a około 1 listopada w yruszy z Bor 
d e a u T .

W ytknięta droga.
N a te ry to rium  afrykańskie  w ypra

w a w kroczy w K onakry (port n ad  A- 
tlan tyk iem  we francuskiej Gwinei), na 
stąpnie przejdzie Gwineę, w ysoka Vol- 
tę (ojczyzna m uchy Csecse przynoszą
cej straszną  chorobę śpiączki! i przez 
N igerję m a dotrzeć do jeziora Czad; to 
jest końcowy etap wyprawy.

Ibroga pow rotna zależeć bedzie od 
s ta n u  sił i zdrow ia członków w ypra
w y i' przew idyw ane są trzy  w arjan ty . 
W razie zupełnie pomyślnego stanu  
droga — przez francuskie i belgijskie 
Kongo n a  oołudnie od któregoś z por
tów  n a  A tlantyku. W  razie m niej po
m yślnym , lecz dobrym — rzeką Niger 
'do T im buktu  i dalej k araw an ą  przez 
S aharę do A lgieru; droga ta  byłaby 
obrana wówczas, gdyby należało w  su
chym klim acie dać organizm om  wypo
czynek po dłuższym  pobycie w  ba

gnach koło Czadu. W reszcie trzecia 
droga, przew idziana w razie fizyczne
go wyczerpania, członków ekspedycji 
rzeką Niger ao Bam raako, a dalej ko
leją do D akaru, portu  w Senegalu.

Głównym terenem  badań będzie 
najpierw  tró jk ą t pomiędzy Bam mako, 
K urussa i Sikasso, obejm ujący obsza
ry bardzo mało znane, pod względem 
etnograficznym  niezwykle ciekawe, za
m ieszkałe częściowo przez szczepy, żu
jące w ustro ju  pierwotnego pa trja r- 
chatu. Jest to również znakom ity te-,, 
ren  polowań na grubego zwierza; na  
słonie, hipopotam y, krokodyle, lwy.

av. .:a i u  y p r a u  a
m a poświęcić jezioru Czad. Prof. Os
sendowski zam ierza przeprow adzić ba 
danie ryb i m ięczaków żyjących w  tym  
w ielkim  basenie w ew nętrznym  (18.000 
kim  kw. powierzchni), m ając nadzie
ję posunąć naprzód w iadom ości o po
chodzeniu tego wodozbioru.

W  ten sposób w ypraw a zam ierza 
przebyć około 5000 kilom etrów. Środ
ki lokomocji tak ie, jakie będą najdo
godniejsze w danym  czasie i w arun 
kach, a więc łódź, auto, w ielbłąd, czy 
koń, a wreszcie i lokom ocja apostol
ska. Czas trw an ia  przypuszczalnie 6 
do 8 miesięcy.

Higjena pracy  um fsłowej.
KONIECZNOŚĆ ROZRYWEK.

Lekarze i hygjeniści zm uszeni cą 
coraz pilniej zajmować się zadaniem  
zapobiegania w yczerpaniu nerwowe
mu i niezdolności do pracy pracow ni
ków um ysłowych. W brew naiw nem u 
przypuszczeniu pracowników ręcz
nych, ze panowie dyrektorzy m a ją  ła 
tw ą pracę, p raca „głową" wyczerpuje 
w pewpych w arunkach  znacznie w ię
cej niż ręćzna i może sprowadzić trw a 
łą, zupełną niezdolność do dalszych 
wysiłków, podczas gdy sku tk i przem ę
czenia fizycznego m ija ją  zwykle po od
powiednim  wypoczynku.

Dotychczasowe badan ia  doprow a
dzają do tego w yniku, że naw et w ytę
żona p raca  um ysłow a nie może, poza 
przem ijająeem  zmęczeniem, sprow a
dzić trw ałych  złych sKutków, o ile nie 
towarzyszy jej niepokój, troska, nie
pewność. S tąd pochodzi fakt, że lu 
dzie usposobienia optymistycznego, 
biorący życie i jego spraw y lżej, m o
gą bez szkody pracuw ać intensyw niej, 
niż t. zw. „śledziennicy". T roska o 
przyszłość, niepokój co do powodze
nia, to są dopiero uczucia, k tóre przez 
pośrednictwo nerw u lym fatycznego 
działają n a  serce, żołądek i ru jn u ją  or
ganizm. W ielu pisarzy, zwłaszcza p u 
blicystów, przyznaje, że samo pisanie 
nie męczy ich zbytnio; praw dziw a to r
tu ra , odbijająca się n a  zdrowiu, zaczy
na się dopiero wówczas, gdy zaczną 
myśleć o tem , jakie ich p raca  będzie

m iała  powodzenie, co powie k ry tyka  
i koledzy. Najwięcej szkody przynosi 
niepewność i b rak  zaufania w e w ła
sne siły i w powodzenie.

Wobec tego pi-erwszem w ym aga
niem  hygjeny pracow nika um ysłow e
go jest rozerwanie, się możność ode
rw an ia  m yśli od przedm iotu swej p ra 
cy, p rzerw ania tro sk i o jej wynik.

Osiągnąć to m ożna rozm aitęjn i środ 
kam i, każdy może je sobie znaleźć. Je
dnem u pomoże do rozproszenia m yśli 
zajęcie się jakim ś sportem  (bez am bi
cji s taw ian ia  reKordów), innem u prze
jażdżka, czy zwykła przechadzka, jesz 
cze inn i zna jdu ją  zapom nienie w  wy
konyw aniu  jakichś robót am atorskich, 
fotografow aniu, itp. Można je sobie 
wybrać, stosownie do woli i  usposo
bienia, nie chodzi o to, co m a się ro 
bić, byleby um ysł m iał rekreację, byle
by wzmożone ciśnienie krw i, wywoła
ne niepokojem  i niepewnością, a spro
wadzające zaburzenia w norm alnem  
funkcjonow aniu mózgu i całego syste
m u nerwowego, ustąpiło.

Dobroczynne sku tk i p rzeryw ania nie 
pokoju, tow arzyszącego pracy  um ysło 
wej ilu s tru je  w ydajność pracy  i sędzi
wy wiek, do jakiego w  dobrem  zdro
wiu dochodzą ci uczeni, k tó rzy  wła
śnie po trafią  zapełnić chwile wypo
czynku jąkiem iś drobnem i, niewytę- 
żającemi, a pochłaniającem i uw agę 
zajęciam i.

Największa, najmniejsza i najstarsza gazeta.
O rzadkich i cennych okazach k s ią 

żek, obrazów, a naw et m arek  poczto
wych pisze się i wie o wiele więcej 
aniżeli o niezwykłych w j daniach 
dzienników^, chociaż i w tej dziedzinie 
tra fia ją  się rzeczy bardzo ciekawe. Do 
nich zaliczyć można najwjiększe pi- 
psmo n a  świecie, k tó re  u jrzało  św iatło 
dzienne oczywiście w  Ameryce. W  1859 
rek u  wydano tam  pism o pod ty tu łem  
„Illum inated  Q uadrupel Constella- 
tion“, k tóre m iało form at w ielkości 
stołu bilardowego. Czytanie takli go ol
brzym a nie było rzeczą łatwą, jak  to 
łatw o m ożna sobie wyobrazić. P ierw 
szy num er pism a wyszedł w roczny? 
niepodległości i przyniósł na czterech 
kolum nach, z k tórych każda m iała  sto 
cztery szpalty szereg opisów w ażnych 
zdarzeń z d/jejów  Am eryki i życia p re 

zydenta. N ad num erem  pracow ało p ra  
wie nieprzerw aiiie czterdzieści osób 
przez osiem  tygodni. W ydano go na  
mocnym, trwa tym papierze i ustalono, 
że gazeta będzie się ukazyw ać tylko 
jeden raz  n a  sto lat. Cena num eru  by
ła  pięćdziesiąt centów, wybito dwa
dzieśc ia  osiem tysięcy egzemplarzy.

K ontrastem  olbrzym a była n a j
m niejsza gazeta n a  świecie „El Tele- 
gram m a", k tó ra  m iała  form at m ałej 
książeczki kieszonkowej, wychodziła 
w południowej Ameryce.

N ajstarszą natom iast gazetą, wy
chodzącą do dziś dn ia  jest chińska 
„Sin Pao" d rukow ana n a  w ykwintnym  
jedw abiu i ozdobiona prześlicznym i 
rysunkam i. P ierw szy jej num er u ka
zał się w  połowie czternastego wieku.

©ps opusrana przez mieszkańca.
Z Londynu donoszą, że m ieszkań

cy jednej z wysp Hebrydzkich, noszą
cej nazwę Boreray, opuścili ją  w zu
pełności. F ak t ten  dowodzi jak  tru d n y 
m i są w arunk i bytow ania n a  pomi°- 
nionym  archipelagu.

W yspa Boreray m ająca kilo
m etra  kwadratów  ego powierzchni, by
ła  zam ieszkałą od niepam iętnych cza
sów, aczkolwiek z trudnością  w ielką 
żywiła swych mieszkańców. Zajm o
w ali się oni trochę rolnictw em , trochę 
rybolostwem , a także suszeniem  tzw. 
traw y  m orskiej. Ale w szystkie te za
jęcia daw ały _im  tak  m ały dochód, że 
często przym ierali głodem.

Skutk iem  tego już przed k ilkudzie
sięciu la ty  zaczęli emigrować z wyspy

tej mężczyźni w sile w ieku, przeno
sząc się głównie do Kanady. E m igra
cja p rzybrała  wreszcie tak ie  rozm ia
ry, że n a  wyspie zostało zdolnych do 
pracy tylko 4 mężczyzn. Reszta m iesz
kańców  sk łada się z kobiet, starców  i 
dzieci.

Wobec takiego stanu  rzeczy w ła
dze szkockie zakupiły  na sąsiedniej 
dużej wyspie, N ort Uist, w iększy m a
jątek . rozparcelow ały go n a  pew ną 
ilość m niejszych farm  i osadziły na 
nich całą ludność z w yspy B oreray w 
liczbie 54 osób.

Obecnie więc wyspę, ta  została n ie
zam ieszkałą, straciw szy swych m iesz
kańców, nie skutk iem  katastrofy , ale 
przez dobrow olną em igrację.

Pamiętacie o inwalidach.

Siu jesi w toletieJ'
Na to pytanie daje następu jącą  od 

powiedź czasopismo „L‘U nivers Israe- 
lite".

N a całym świecie żyło w  dniu  1 sty 
cznia 1925 roku  14,163.000 żydów, co 
rów na się 1 proc. ogólnej liczby ludzi 
w przybliżeniu.

W Europie m ieszka 9,232.000 ży
dów", którzy stanow ią 2.1 proc. jej lu 
dności.

Powyższa liczba dzieli się n a  poje
dyncze k ra je  w  ta k i sposób, w całej 
Rosji m ieszka 5,253.000 żydów", w P o l
s c e — 2,829.000, w Rum un ji — 834.000, 
w Niemczech — 575.000, n a  W ęgrzech
473.000, w  Czechosłowacji — 354.000, 
w A ustrji — 31)0.000, w Anglji — 286 
tys., w"e F rancji — 150.000. Inne k ra je  
europejskie w ykazu ją cyfry niższe od 
ostatniej.

V/ S tanach Zjednoczonych Amery
ki Półn, m ieszka 3,500.000 żydó\v.

M a t  (u niebezpieczeństwfe.
Z Rzymu donoszą, że św iatu, a  prze 

dew"szystkiem W łochom i Chinom po
łudniowym , zagraża bardzo poważne 
niebezpiczeństwo z rac ji straszliw ych 
trzęsień ziemi, jak ie  nawdedzą nieba
wem  te strony.

Tak zapow iada znany seismolog 
włoski, prof. Bendandi, którego zapo
wiedzi tego rodzaju  spraw dziły się już 
w ielokrotnie.

Prof. B endandi tw ierdzi, że ser je 
trzęsień ziemi, najsilniejszych z pomię 
dzy tych, jakie znane są w" dziejach 
ludzkości, zaczną się w zach. basenie 
m orza Śródziemnego, n a  wybrzeżach 
A lgieru i we W łoszech środkowych. 
N astępnie zostanie do tk n ię ta ' niem i 
północna część A drjatyku. Nie jest też 
w ykluczonem , że trzesienie ziemi da 
się odczuć także n a  zachodnich wy
brzeżach Grecji.

Cokolwiek później n as tąp ią  rów 
nie gwałtownie wrstrząsy  sejsmiczne w 
Chinach południow ych i n a  n iek tó
rych przestrzeniach Pacyfiku.

Szczyt roztargnienia.
W  jednym  z paryskich  autobusów 

znaleziono k ilk a  dni tem u  trzechle
tnie, n a  wygląd, dziecko, pozostawio
ne tam  niewiadom o przez kogo. Dzie
cko oddano, m a się rozumieć, policji, 
k tó ra  była w  niem ałym  kłopocie, po
niew aż nie m ogła niczego dowiedzieć 
się od m ałorozw iniętego dziecka.

Gdy urzędnicy w  odnośnym  kom i
sariacie łam ali sobie głowy nad  tem, 
jak  w yszukać rodziców dziecka, w pa-. 
da  w ystraszony jego ojciec z doniesie
niem, że zaginęło.

I cóż sie pokazało? Oto m atka za
ginionego dziecka tale się zagadała ze 
s.potkanemi autobusie przyjaciółka
mi, że, w ysiadłszy razem  z niem i, za
pom niała w  zupełności o dziecku!

Diety w M i n i  wrtiskLn.
P arlam en t Nowej Południow ej Wa 

lji (A ustralja) postanow ił podnieść 
płace m inistrom  oraz własne djety  po
selskie. P łace naogół są jak w idać 
wcale niezłe: prem jer pobiera 2.500 
funtów  sterl., inni m inistrow ie po
2.000, a  posłowie 875 funtów". Ludność 
całej A ustra lji w ynosi zaledwie 7 mi- 
ljonów, miejsca, jest więc dosyć. Mo- 
żeby piękny k iim a t i jeszcze ładn iej
sze djety skłoniły jak ich  naszych po
słów, niezadowolonych z Polski, do e- 
m igracji?

Ochrana sten'.
W południowej Afryce, w pobliżu St. 

E lisabeth  żyje k ilka  trzód dzikich sło
ni, k tórym  jednakowoż grozi zupełna 
zagłada z pow"odu gorliwości zapalo
nych m yśliwych. Jedna trzoda, liczą
ca 40 słoni żyje n a  przestrzeni 
chronionej przed m yśliwym i. Musza 
one jednak  opuszczać teren, aby 
stac się do wody, a  po drodze nara* 
żeni są  przez polujących n a  nie farme
rów. Rząd postanow ił przeto zakupić 
dalszy kaw"ał ziemi położony nad rze
ką Sunday, aby m ieć możność ustrze
żenia słoni od ostatecznej zaałady ^
1 łam — 6-ta strona.
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Pregląd handiowo-przemysłowy.
J l o t o r v a n i a  g i e f«£on?e.

P ap ie ry  państw ow e.
W  a r s z a w  a, 10. 10- (Pat.) 5% pożyczka  

konwersyjna 43,50, 8% pożyczka konwersyjna
70.00, pożyczka dolarowa 63,50—63,75, w  zło
tych 379.73—381-22>2 , pożyczka kolej. 80-00—
85.00.

Akcje.

W  a r s z  a w  a, 10-10. (Pat.) Bank Dyskont. 
4.85—4-90, Bank Handl. W arsz. 3.00, Bank Za
chodni 1-25, Bank Zw. Sp. Zarób. 4-50, Spiess 
2-05, S iła Św iatło 0.16, Chodorów 3.40—3.50, 
C zęstocice 1,05— 1,10, G osławice 1,30, Warsz- 
Cukier 1-60— 1,65, Firlej 0-25, Łazy 0,09, Warsz- 
Kop. W ęgla 1,20— 1,28, Lilpoop, Rau 0,50—0,55, 
Modrzejów 2-55— 2,70, Norblin 0-77—0.78, Ostro
wieckie 4-70— 4-90 Parow ozy 0.30—0-31, Pocisk  
120, Rudzki 0.81—0-82, Starachowice 1-00—1.15, 
Borkowski 0-80, Haberbusch 4.85, Żyrardów 6-00 
— 6.10.

P o z n a ń ,  10. 10- (Pat.) Bank Kwilecki-Po- 
tocki 3.50, Cegielski 9.00, Centrala Rolników  
0*50, Centrala skór 0-90 Mfynotwórnia 1-10, Go
plana 3.00—3.25, Poznańska Spółka Drzewna 
0-20, B-cia Stabrow scy Zapałki 0 80, Tri 016, 
Unia I—III 4.30—4.50.

K r a k ó w ,  12. 10. iPat.) Bank Przem. 0-14, 
kowega(sO IZu,ieraĘy,pzhOąs,flzą FŁs30Tta2-5z, 
Zieleniewski 10-00, Cegielski 10-50, Trzebinia 
0.17,—0.22, Górka 10,00— 10,25, Siersza 2-15—2.20, 
Pokucie 0.08, Krakns 0.28, Chorodów 3.5u, Chy
bie 3.45.

W i e d e ń ,  12. 10, (Pat.) Akcje polskie. 
Zieleniewski 125, Fanto 171, Galicyjskie Karpaty 
110-100, Galicja 898, Schodniaca 125. Siersza 28, 
Kompas 14, Goleszów  282, Lumen 6 200, Nafta 
95, Browary Lwowskie 100, Mraznicn 29,500, 
Tepege 5 500.

G iełda-tow adow o-zbożow a i bydlęca.
C y  i c a g o, 10- 10. (Pat.) Pszenica na gru

dzień 143,75, na maj 143,75, kukurydza na gru
dzień 75.87.50, na maj 80-62,50, ow ies na gru 
dzień 40-12.50, na maj 44,25, żyto na październik 
81-62,50, na maj 87, smalec na październik 15,70, 
na grudzień 14,15, na styczeń 13.92,50, boczki na 
październik 15-42,50, słonina 16,50, świnie lekkie 
Cena najniżLZŁ. 11.Oo, najw yższa 12.00, świnie 
cieżkie cena najniższa 11.60, najwyższa 12,00- 
D ow óz do Chicago 3000, na zachód 37000.

N o w y  J o r k ,  10- 10. (Pat.) Smalec 16,55, 
łój 10, 33% olej bawełniany na styczeń 10,10, 
na grudzień 10,07, Terpetyna 114, Savannah 
106M, pszenica zim owa loco 158%, twarda zi
mowa 160%, kukurydza loco 91.62-50, mąka 
Spring W heat Celar 7—7,50-

P o z n a ń ,  10. 10- (Pat.) Żyto 15.25—-16,25, 
Pszenica 22,00—23,00, jęczmień 18,00—20,00, jęcz
mień brow . 21,50—22,50, ow iek 17,50— 18,50, m ą
ka ży tn ia  70% 22,0 -25,00, mąka żytnia 65%
22,00—26,00, m ąka pszenna 65% 36,00—39,00, os- 
®a  Pszenna i żytn ia 10,00— 11,00, groch polny 

1>00—224)0, groch V ictoria 25,00—28,00, ziem
niaki fabryczne 2,00—2,20, ziemniaki jadalne 2,90, 
vSpośbbienie spokojne.

KomuniUsi Komitetu © y K o M e a o  ©ferzyciel* Bnnlui 
Ulu Hondic i Przemysłu u  ©orszaele.

Kronika gospodarcza.
Rumuński ek port do Pclski

M inisterstw o finansów ogłasza od- 
^  Wtedź rządu  polskiego n a  prośbę 
Ha rnunb o zniżenie ceł eksportowych 
^ r u m u ń s k ie owoce i wino, szczegól-
2ri z Besarabji. Rząd polski za-
He ^ a > że cła nie mogą zostać zniżo-
ipoj  ̂ na to, że rumuńscy eks.

r z y  r iło  nv.»./,/łi/,i..ri; .. .  /.t,,/,;™  c z a -sie st t  nie Przedłożylt w swoim
^ożon yStycznych danycłl °
rci'Uńsk‘Ĉ1 OWOC(̂ w- N iektóre koła ru
sku p  f  ^ ° I# tru ią  się w tern stanow i • 
^ow v°k  represji za podwyższenie 
ny  p , °Pła,t za polski węgiel ze stro- 
handl m,Uni^ Rumuńskie m inistrstw o 
naihi ^  ń rzem ysłu oświadcza, że w 

zZp y, ^  Czasie przyjdzie do roko- 
cego nifi j  * °  zawarcie uzupełniają- 

stanic a handlowego, w którym  
sPraw a zbvt^ eCj,alnie. uw zględniona 

* *  owoców 1

R aństw ow e^^G c^^^82^  k lasy LoterJi
te rii Państwor.v-eToSoa D y r.ekcja Lo~
w anic do jedngo z , Z+6 W-SyPl '
zw itków  z num eram i I  loteryjnych

■w planie grv dn £f~ m a  oznaczonrmi

1 ° erp  Klasowej-.

W  dniu 5. października r. b. o godz. 3-ej 
popołudniu w lokalu Banku dla Handlu i Prze
myślu w  W arszaw ie odbyło się Walne Zgro
madzenie Akcjonarjuszów tego banku w  ter
minie powtórnym z następującym porządkiem 
dziennym:

1) W ybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie Rady i Komisji Rewizyj

nej,
3) Zatwierdzenie bilansu i Rachunku Strat 

i Zysków za rok 1924,
4) Zatwierdzenie budżetu na rok 1925,
5) Zmiany w  statucie,
6) Powiększenie kapitału akcyjnego,
7) W ybór członków Rady i Komisji Rewi

zyjnej,
8) Fuzja z Warszawskim Bankiem Zjedno

czonym.
9) W olne wnioski.
Uchwały W alnego Zgromadzenia, jako zw o

łanego w  terminie powtórnym są prawomocne, 
bez względu na ilość uczestników. Na zebranie 
zgłoszono 2-621-372 sztuk akcji, należących do 
118 osób. Zebranie zagaił Prezes Rady Banku 
p. Henryk Barylski i powołał na przewodni
czącego adwoKata p. A- Jurkowskiego, który 
zaprosił na assesorów  pp- Dobrowolskiego i 
mec. O. Gordziałkowskiego oraz na sekretarza 
p. inżyniera M ieczysłtwa Myślińskiego. Po  
przyjęciu bilansu za rok 1924 przystąpiono do 
najważniejszego 6-go punktu porządku dzienne
go — powiększenia kapitału akcyjnego.

Bank dla Handlu i Przemysłu w  W arsza
wie, jak wiadomo, jest pod Nadzorem Sado
wym , ustanowionym przez W ydział Handlowy 
Sądu Okręgowego w  W arszawie do dnia 3-go 
grudnia 1925 r. i do tego terminu Nadzorcy 
Sądowi, w  osobach pp- Minkiewicza i Drew
nowskiego, mają sie w ypowiedzieć, czy bank 
ma widoki na sanację, czy  też ma nastąpić li
kwidacja.

W  całym szeregu przemówień wyjaśniono, 
że dopuszczenie do likwidacji, względnie ogło
szenie upadłości Bankowi dia Handlu i Prze
mysłu w  W arszaw ie byłoby klęską nie tylko 
dla osób najbliżej zainteresowanych, jak w ie
rzyciele i akcjonariusze, lecz klęską o charak
terze gospodarczo-społecznym , a nawet pań
stwow ym . BanK posiadający sieć placówek w  
ilości stu kilkudziesięciu na całym obszarze 
Państwa, nie może być zastąpiony przez żadna 
inną instytucje w  Sprawach bankowo-handlo- 
wych- — Najlepszym tego dowodem jest, że

wstrzymanie działalności Banku z powodu Nad
zoru Sądow ego w yw ołało w  wielu drobnych 
ośrodkach na prowincji, a w  szczególności na 
kresach, zamarcie ruchu handlowego, o czein 
św iadczą setki listów, nadesłanych do Komite
tu W ierzycieli.

W ierzyciele w  razie ogłoszenia upadłości 
nie mogą liczyć naw et na otrzymanie 10 proc. 
swoich należn., gdyż wartość licznych placówek  
na prowincji, znaczna w  razie funkcjonowania 
banku, sprowadza się do zera w razie likwi
dacji tegoż, a pospieszna likwidacja sześćdzie
sięciu kilku nieruchomości, należących do ban
ku, w  dzisiejszych czasach stagnacji ogólnej, 
prawdopodobnie nie osiągnie nawet takiej ce
ny, któraby w ystarczyła na zaspokojenie ob
ciążeń hipotecznych.

Nitzależnie od tego upadku banku, który 
byt inkasentem wielu banków i firm handlo
w ych zagranicznych, podważy zaufanie zagra
nicy do polskich banków.

Aby uniknąć tych skutków pozostaje jedyna 
droga — sanacji banku. Sanacja ta bez w spół
udziału znaczniejszych, w ierzycieli banku jest 
nie do pomyślenia, chodzi mianowicie o  to, aby 
znaczniejsi w ierzyciele zgodzili się na przyję
cie w ybitnego udziatu w  pokryciu nowej emisji 
akcji banku pi zez nabycie za swoje w ierzy
telności części tych akcji. Część w ierzycieli tak 
miejscowych, jak zagranicznych, w ypow iedzia
ła się przychylnie w  sprawie sanacji. Sanacja 
ta będzie miała widoki powodzenia, o ile w ie
rzyciele przyjmą przez swoich delegatów udział 
w  pracy nad sanacją, i o  ile znajdą poparcie 
opinji społeczeństwa, a przedewszystkiem po
moc sfer rządowych.

Dążąc do osiągnięcia tego celu zebranie u- 
chwalilo: l)  Podw yższyć kapitał o  sumę zł-
35.000-000.— 2) obrać na członków Rady dele
gatów wierzycieli, w  osobach pp. L. Abramo
wicza, L. Ankera, E. Drzewieckiego, B. Har- 
tunga, A, Jurkowskiego, T. Kasperskiego, Z- 
Klingera, A Macharskiego, M. Myślińskiego, A. 
Św iecy i W. W iślickiego, którzy wspólnie z 
obranemi jednocześnie pp. H- Barylskim, St. 
Benzefem, W. Gordowskim, St. Krosnowskim i 
J. Wegnerem stanowić będą Radę Banku.

Do Komisji Rewizyjnej zostali wybrani pp. 
E. Duttiinger. W. Geisler, O. Gordzialkowski, 
St. Korzycki i W W egner.

Sprawa fuzji z  W arszawskim Bankiem Zjed
noczenia została zdjęta z porządku dziennego.

odbędzie się publicznie we m o re k  dn.
13 bm. o godz. 9-ej rano  w W arszaw ie 
przy ul. Nowy Św iat 70 (Biuro Gene
ralnej Dyrekcji Loterji Państwowej), 
wobec Kom isji Rządowej przy współ
udziale i pod kon tro lą  2 obywateli m ia 
s ta  zaproszonych przez Prezydenta 
m iasta.

Ciągnienie pierwszej klasy 12 Pol
skiej Państw ow ej Loterji Klasow ej 
przeprow adzi w środę i czwartek dnia
14 i  15 bu. o godz; 8.30 rano w tym  
sam ym  lokalu  również nublicznie Ko
m isja  Rządowa w  tym  sam ym  skła
dzie. !

Wpływy z danin, i moncpoli. We
Wrześniu br. z ważniejszych danin  i 
z monopoli państwowych Skarb P ań 
stw a osiągnął, podobnie jak  i w r. ub. 
w  tym  m iesiącu wpływy zbliżone do 
wpływów sierpniowych. W sierpniu  r. 
b. osiągnięto 8o.B milj. zł., we w rześniu

zaś r. b. 78,3 m ilj. zł., gdy w r. ub. sier
pień dał 65,8 milj. zł., wrzesień zaś 
64,7 m ilj. zł.

C harakterystycznem  d la  m iesiąca 
w rześnia jest zw iększenie się w pły
wów z op ła t stemplowych, które dały 
9,1 m ilj. zł (w sierpniu  8,4 m ilj. zł.), 
podatku  od cukru oraz w ydatne 
zwiększenie się w pływ u podatków  
gruntow ych, z których w  sierpniu  o- 
siągnięto 1,8 milj. zł. we w rześniu zaś 
4 milj, zł.

Poprawa bilanfu handlowego. Otrzy 
m yw ane z urzędów  celnych dane w ska 
żują n a  to, że nasz bilans handlow y 
znajduje się n a  drodze w ydatnej po
prawcy i że już na  wrzesień przyniósł 
pożądany zwTot w k ie runku  aktyw no
ści naszego bilansu handlowego. 
Świadczy o tern m iędzy innem i w ykaz 
deklaracji przywozowych i wywozo
wych.

Ilość deklaracyj przywozowych od

lipca wykazuje znaczne zmniejszenie 
się. I tak, w  iipcu deklaracji tych by
ło 104.700 w sierpniu 82.900, we wrze
śn iu  zaś 62.200. Jednocześnie ze zmniej 
szaniem  się ilości deklaracji przywo
zowych zwiększa się ilość deklaracyj 
wywozowych, których w lipcu zanoto
w ano 47 tys., w sierpniu 52.800 i we 
w rześniu 58.900. Pozwala to z całą 
pew nością stwierdzić, iż m iesiąc wrze
sień daje przewyżkę wywozów nad 
przywozem.

Sytuacja walutowa. Ze wszystkich 
rynków  pieniężnych zagranicznych sy 
gnalizu ją  o w ydatnym  zm niejszeniu 
się podaży w ypłat na Warszaw ę i ban
knotów' zlotowych, co sprzyja popra
wne ku rsu  złotego zagranicą i1 usuw a 
obawy nowych ataków  spekulacyj
nych. D odatnim  objawem n ą  wewnę
trznym  rynku  pieniężnym jest zwięk
szający się wpływ w alu t i dewiz za
granicznych do Banku Polskiego poza 
urzędowym ich zakupem . Są to dewd- 
zy i w alu ty  ze zwiększającego się eks
portu

Oprar !?siqzek
oraz wszelkie

prace introlisatorsltle
wykonuje gustownie, szybko i tanio

Goniec Śląski
Sp. Akc.

Katowice, ulica Warszawska 58
Telefony 1330 i 2509

=  Zakład wydawniczy =  
D rukarn ia  ^  In tro liga to rn la

R edaktor odpow iedzialny:
M a r ia n  B obrow ski. 

Czcionkami drnkarni „G ońca Śląskiego" 
w K atow icach,

D e w iz y  z dnia 12 października 1925 r.
Notowana Warszawa

100 t l

Belgia
100 ta.

Berlin
■ 100 mk.

Bukareszt
100 j.

Holandia
100 O d. boL

Londyn
1 .au t. szt

N.-York
1 1 d o łu

Paryż
100 ta. ta.

Praga
100 kor. c*.

Wiedeń
100000 kor.

Włochy
100 lii

Zurych
100 tr. iiw

Stopa dysk. 10 5Vs 9 6 4 5 31/. . 7 7 11 6 4

w Katowicach .
. W a r s z a w i e ^
. Berlinie 
„ Londynie.

69,38
•29,00
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27,38 
19,21 

* 106,45 20,33

241,73
240,50
189,03

12,047,

29.13
28,98

20,359

6,00
5,96
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484>/,

27,72
27,57

19,345
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17,84
1776

12464
16325

8481
8439
5025

34,34

2410
23,97
16,84

121,37

116,02 
115,44 

81,07 
25,10

„ N. Jorku . . 
. Paryżu . . 99,20 10,35 87550 105,42 2177 6470 86,90 420
„ Pradze . . 
„ Wiedniu . . 
„ Zurychu . ,

11695117
84 00

32.44
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■2,50

284,95
■208,40

34317,
25107
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3261
23,85

2L00
1535 73,12
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20,75
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W nocy z dnia 10. na 11. października 1925 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cier
pieniach niespodzianie

Prezydent miasta Kr SI. Huty
ś p .  F a w s l  D o m b e l i

b. długoletni poseł polski no Selm Rzeszy l b. poseł Sejmu Ostaidodmzego Rzeczypospolitej Polskiej
w 61 r. życia.

W Zmarłym tracimy wybitnego kierownika Administracji miejskiej, który jako pierw
szy polski prezydent miasta Król.-Huty w najcięższym ze względu na zmianę rządów na 
kląsku okresie zdołał sobie w  stosunkowo niedługim czasie zaskarbić sw ą sprawiedliwością, 
prawością charakteru i dobrocią serca uznanie i wdzięczność całego społeczeństwa.

Niech ziemia śląska, dla której na niwie pracy narodowej i społecznej poniósł tak 
w iele ofiar, trudów i znoju, będzie Mu lekką.

K r ó l e w s k a  H u t a ,  dnia 12. października '925 r.

Magistrat
( - )  ' f & a t t e n s ie in .

Rada Miejska
2710

Pogrzeb odbędzie się w  czwartek dnia 15. października br. o godz. 10-tej rano z Ratusza. Przewiezienie zwt^k z Kra
kowa do Król. Huty nastąpi w e wtorek dnia 13. X „ a przez środę wystawiona będzie trumna w  sali obrad kady Miejskiej.

Wspomnienie pośmiertne!
Dnia 11. b. m. zmarł po krótkich cierpieniach 

prezydent miaism Królewskiej Huty
ś* p .

P aw eł b o m b e k
Zmarły był od kilku lat członkiem Zarządu Związku Gmin W oje

wództwa Śląskiego i okazywał zawsze żywe zainteresow anie dla spraw  
Związku.

Oby mu ziemia śląska, na której się urodził, była lekką! 
Katowice, dnia 12. października 1925 r.

Przeuadniezgcy ZwlnzRu Gmin (Bsjra. M e g o
Dr. G ó r n i k ,  prezydent miasta.

Pogrzeb odbędzie się t sali Rady miejskiej w Król. Hucie w  czwartek o godzinie 
ló-tej reno. O liczny udział członków uprasza Się

2721

położony w  centrum m.asta

Piekary 17 & o x n a ń  Tel. 11-84 ii-m 
9 ®  p o f io y l

wyposażonych w no./yczesny komfort 2716
t e n i f  3 ; ' ? Ę # s f ę p n e .

Miesięcznic na specjalnie dogodn. warunkach. 
P-zy hotelu : Restauracja - Kabaret • Dancing. 

Zarząd Hotelu „APULLO".

3*47

etoktryfizny epereł dB tyieniu
reumat., astmy, iizjas 
rany oraz do celów ko- 
sm etyeriych przy cho
robach skórnych ceny 
zł. 30 -  opis za 20 gr.
imkl. *? 4* fo.piwiłua

Krciców, (Mn 1.

M u r t o i D i r i a
iniedeiislkicft

u b i & t  ó w
tK a ło ro ic e - Z d f D o d a f ie  
ulica 3itraftoiBSfta 72S

Sprzedaje urzędnikom państwowym i komu
nalnym wszelką odzież męską i dziecinną 
w pierws.-orzę iijym wykonaniu oraz bieliznę 
damską i męską na raty. - Dogodne warunki.

JWsftie ceny F
Proazę *i6 0 .‘'ko śc i i taniości towaru n-inczme 

przekonać.

KŁflOISL
niszczy w s u k l  I bro
daw ki h ezpouro tn ie

w yrób. Lab. Chem. Farm. Ap.
K ow alski. z»03

Cto czynić? 2349

Nadcślij charakter pisma 
sw ń j, lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, 
rok. miesiąc urodzenia. 
G.izymasz szególową a- 
nalizę charakteru, okreś
lenie zalet, wad, zdolności, 
przeznaczenie. Analizę

wysyłam po otrzymaniu 
3 zł. Osubaście przyj
muję od 12—7. Protokóły, 
odezwy, podziękowano 
najwybitniejszych osób 
stolicy. W a r s z a w a .  
Psycho-Grafelog, Szyller- 
Szicolnik, Piękna 23-5.

Ulotne posadv
DO FRAN CJI w yjechać m ogą: 1 tracz,; 5 gise- 
rów -inodelarzy  sta li; 10 młod. robotnik w  celu 
w yspecja lizow ać się w  odlew nictw ie; 8 tkaczek 
do baw ełny : 2 specjalnistów  go o n euna tyczne- 
go m łota; 4 palaczy  do p leców : 4 to k a iz y ; 4 
ślu sarzy ; 2 od iew aczy do p ieca -.M aitin". i  po
mocników od iew acz’' W iadom ość: Urz- Pośr.
P racy  — K raków  — Podzam cze 30. (3784)

POTRZEBA n a  w yjazd : 5 urzędników  cyw il
nych do P- K. U - 2 zdolnych, inteligentnych a- 
jentów , 5 m ajstrów  kotłow ych, 10 dozorców , 12 
go tow aczy  do cukrow ni. Ifi m ajstrów  stacy j
nych, pom ocnika m aszynisty  d rukarskiego, sa 
modzielnego in tro ligatora  i chłopców do nauki 
introligatorskiej, 1 kapelę dam ska sk ładaiaca się 
z 4 osób, 200 w ykw alifikow anych szw elarzy , 
2 śh isarry- m aszynist' v m aszyn isty  pa-ow ozo- 
wego, 4 inw alidów -ślusarzy  do na zedzl p re- 
ceiy jnych . 2 kreślarzy-lnw alidów , 1 technika 
kadłubow ego do w arsz ta tó w  m arynark i w ojen
nej. W iadom ość: P aństw . Urz. Pośr- p racy  — 
K raków  — Podzam cze 30. (3*36)

PO TR7EBN I na w y jazd : 20 frezerów  do w o jsk o 
w ej w y tw órn i broni: 1 hafclarka umiejącą h afto 
w ać ręcznie i na m aszynie: technik  drogow y; 
drogom lstrz; kucharka-gospod-; sam odzielna ku
charka- dn 6-cin osób. W iadom ość: P aństw ow - 
U rząd Pośr. P ra c y  — K raków  — Podzam cze 39-

(3810)

N a W YJAZD potrzebni: pomocnik ap tekarsk i; 
gatrow y- W iadom ość: P aństw . U rząd  P o śr P ra 
cy  — K raków  Podzam cze 30. (37*3)

5 0  a -. ło t u t f k  dziennie zarobić może zdolny 
akwizytor na amerykańskiej reklamie. Zgłasztc 
się: Katowice, W arszawska 35, Biuro Reklam 
2704. Stonłec.

PO TRZEBA  AGENTÓW  do przyjm ow ania za
m ów ień -<■ p o rtre ty  na eałem  tery torium  R ze
czypospolitej Polskiej na w ysoką prow izją, zna
czki pocztow e na  odpow iedź. Z gfrazen1* pisem
ne do: A- Lacki, S. Maja 21, D ąbrow a Oórnicza-

(3853)

P . K. U- K raków , przyjm ie kilku urzędników  cy
wilnych W iadom ość P ań stw o w y  U rząd P o 
średn ictw a p racy  K raków  — Podzam cze 30.

(3844)
POTRZEBNE na w - iazd gospodyni kucharka , 
zn a ja c i się na gospodarstw ie wiejskim . W iado
m ość: P ań stw . Urz. P o sr P ra c y  —  K raków  — 
Podzam cze 30. (3782)

Sprzedaże
MASZYNY do szycia  znane , Kasprzyckiego*" c  
aparatem  do haftu- S p ła ta  w  12 ratach . Pole
cam y tanio. The K asprzycki C om pary . W a r
szaw ą. M arszałk w ska 153- C hloana 28 tele
fony 104— 51. 113—51- P row incja może zam a
w iać listow nie (3770)
OBERŻA z  w ielką salą, spiepem  k  onialnym  i 
piekarnią  na sprzedaż. W pła ta  7000 zł., re sz ta  
na 3 lata sp łaty . W aletaty Haśnlk. D zieckow lce. 
stac ja  kolejow a B rzezinka- (2719)
ZIEMNIAKI, słomę, siano, kapustę, zboże odda
je Rolnik w W olsztynie. A dres telegr.: R olnlt 
W olsztyn , Tel. 82. (2718)

$ 2 d ż n e

MASAŻYSTKA z zagran iczna p rak tyką , specja
listka do leczenia sparaliżow anych poleca sie- 
Zgłoszenia pisem ne do Adm- pod „M asażystka‘‘.

__________  3M2
SZKOŁA TAŃCÓW  B rac: N ow otarskich. R y t
mika D alcroze£a, B alet, Tańce sceniczne, T ańce 
salonowe- L okale szkolne w  śródm ieściu. Kan
celaria  Szkoły . K raków  B on“ row ska 14 c-
___________________________________________ (3854)
PŁASZCZE kostjum y, suknie w ykonuję dobrze 
i tanio, przyjm uję rów nież rzeczy  do p rzerab ia- 
nia- Amalia Goj, zaw odzie , ul. F loriana 14- (1689
ZAKŁAD O rtopedii i B andaży L- Knapmski 
K raków , M ikołajska 7 poleca paski przepuklino- 
w t.  opaski brzuszne, p rosto trzym acze  itn (3740
OŚW IADCZAM że zarzL iy, uczynione Panu 
S ta n festow l w  „Oońcu Śl “ Nr. 65 z 21. i 22- 
III- 1925 są  niezgodne z praw da 1 takow e odw o
łuje. A leks K alinow ski » 42720)

C


